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ftontrofenzywa polska na pótn
^ d p a t T e n i e  b o ł M ’ e a K > ^ t «  n s J  j g s r e z y t ł ą
J ^ r , u n i k a t  s z t a b u  g e n e r a /n e g c :

Ma

* daiiŁ 5 czerw ca 1920 
1 k ilk u d n io w em  u sta len iu  się n a  n ow ych  

ij. Q0’wo zaję tych  pozycyacb w ojska nasze n a  
^ ° ncie m iędzy  D żw iną a jeziorem

^dcz j Borysorosm przeszły dnia 2 6m. do
zdecydowanej fsontroienzywy. \j i ,

^a in aw szy  zacięty  o pó r p rzec iw n ik a  n a  o-
a n ‘o zajętych i u fo rty fik o w an y ch  pozycyach, 

rQie nasze no ciężk ich  w a lk ach  
Osi^Snęly już linię rzek Poni i CZilii, Sweicezi 
p i Mozdroy.

b ezu stan n y ch  w aik , tru d n eg o  te ren u , 
su iy ch  dróg  i m ostów  w przeciągu d w u  

 ̂ t r Wsz:’ch  d n i K ontrofenzyw y

,,pcho+a n sza posunęli, się przeciętnie o 30 
kim oi kierunku nakazanych celów

Nie,^  i,K i rzyjaeiel s ta w ia ł szczególnie zacięty opór 
^ zółu£ D żw inosy i rzeki M iadziolki u ży tk o J
, n a  tej lin ii zbetonow ane pozycye pozostałe 

)’°jn y europejskiej. W  w alk ach  n a  w schód  od

D uniłow icz d n ia  3 bro, rozb ite  zosta ły  dw ie bry* 
gady św ieżo nadeszłej 12 dvw izyi sow ieckiej 
P om yślne  d o tychczas w y n ik i naszej k o n tro fen  
żywy św iadczą jeszcze raz  d o b itn ie  o w ysokich  
za le tach  bo jow ych  i m o ra ln y ch  naszy ch  b o ta -  
te rsk ich  żo łn ie tzy , k tó ry c h  zap a ł po p rzejścio­
w ych sukcesach  przeciw nika  u ja w n ił się obecn ie  
z podw ó jn ą  siłą .

Między B crysow em  a B orbu jsk iem  siln a  dz ia ­
ła ln o ść  w yw iadow cza.

Na U k ra in ie  po nieuciałej a k c j i  a rm ii Gu* 
dziennego

nieprzyjaciel po przegrupowaniu atakuje 
bezskutecznie 

w k ie ru n k u  n a  K rzyżopol, Skw irę  i B iałą cer­
kiew . Na p rzyczó łku  m ostow ym  K ijowa śm ia ­
ły m  w ypadem  n a  W o ro sk ó w  i B oryspel odd z ia ­
ły  nasze od rzu c iły  stującIF1' wojska boisz b iorąc 
jeńców , k a ra b in y  m aszynow e i 2 dz ia ła  d a lek o - j 
nosn- Na pó łn o c  od D n iestru  sp rzym ierzone  i 
w ojska u k ra iń sk ie  posunęły  Ję n a  lin ię  rzeczki 
O lszank i. [

Pierwszy zastępca Tzsefa «**rwu pen 
KULIŃSKI, g e r ppor.

b n fe ren e jta  k r a s s l n a  n» Lo n d yn ie .
^  P ^HYŻ, 4 czerw ca (Pat.). Z L o n d y n u  dono-1 p o staw ił K rassinow i tj. w ypuszczenie ang ielsk ich  

W czoraj o d b y ł K rassin  konfcrencyę z prze- jeńców  w o jen n y ch  i zap rzestan ie  p ro p ag an d y
bolszew ickiej w  p a ń s tw a c n  k o a licy jn y ch , są — 
ja k  aię zdaje — ju ż  za ła tw ione. T rzecią  kw estyę

\y0 , ^ c z o ra j o d b y ł K rassin  konfcrencyę z prze 
<) *czącym w łoskiej delegacyi gospodarczej 
do ritl’n iai a n astęp n ie  z delegatem  N issim . Co 
h,; ^Potkania się K rassina  z czechosłow ackim'*0 l l .   •______. i. r, _______ży|Qlsłr em  sp raw  zag ran iczn y ch  Beneszem , krą- 

Wczoraj pogłosk i, k tó re  pozostaw ały  w
z y  ladom osc iam i o rzeKom em  zerw an iu  

dyD lom arycznych m iedzy P o lsk ą  a 
rĘs ^DPSfOOJBeyą Benesz zd em eo to w ał w obec ko- 

Podenta „M a tin a“ w szelkie te  pogłosk i nie 
Sxŷ .0" Jada jąc  się je d n a k  bliżej co do rozm ów  
1 ,r lch  z K rassinem . Benesz p rzy b y ł dzis do 
P D t^a a b >r w ziąć u d z ia ł w  p o d p isan iu  tra k ta tu  

Piowego z W ęgram i. 
z' en n ik i ośw iadczają, że K rassin  je s t w sta- 

5ąj P ołączeniu  rad io te legralicznem  z Moskwfą. 
ie  w k ró tce  odtiędzie on  now a konferen- 
Georgiem . O ba w a ru n k i, k tó re  L . George

Polsfta ro niehezpieezeńsłroiB.
^  ARyŻ, 4 czerw ca ( P a t ). „Journal*  zam ieścił 
W  erby a r ty k u ł pod  ty tu łe m :  .P o lsk a  w nie- 
'Aa? leczeństw iec w k ló ry m  a u to r  p- B«d au roz- 
»V| a Położenie P o lsk i w ciśniętej pom iędzy Ro- 
pi n  Niemcy i Czechy i stw ierdza, *e iem cy 
■ii, f e t u j ą  z Ł o tw ą i L itw ą  celem  u tw orzen ia  

m iędzy N iem cam i i Rosyą. A uto r pod- 
Vu a n aprężone s to su n k i Polski z C ech am i, 

d ą tą  do zw iązku z N iem cam i- W  k o ń cu  
a u to r  ciężką sy tuacyę polityczną.

dotyczącą akcyi bolszew ickiej w  P e isy i będzie 
m ożna — ja k  sądzą  — rótu n ie i  za ła tw ić  w  L on­
dynie, pon iew aż Cziczerin w yraz ił gotow ość n a ­
ty chm iastow ego  u s tąp ien ia  z Enzcli.

Co się w reszcie tyczy zap ła ty  ze s tro n y  Ro- 
syi sow ieckiej, to  k o la  an g ie lsk ie  s to ją  n a  sla- 
n ow isku , że m ogą o n e  być  u sk u teczn io n e  ty lk o  
w d ro d ze  w y m ian y  n a tu ra lió w . W b rew  tem o 
sądzi b iu ro  R eu te ra , że p ierw sza sp ła ta  rząd u  
bolszew ick .ego m oże być u sk u teczn io n a  ty lk o  w 
złocie, poniew aż p ro d u k ty  rosy jsk ie ty lko  w tedy 
w dostatecznej ilości będą m ogły  być  d o s ta r­
czone. k iedy  B osya o trzy m a  odDOWiedai m a te . 
ry a ł tran sp o rto w y .

Wypłata pofiorów urzędniczych.
W ARSZAW A, 4 czerw ca (P a t) .  K u ry er W a r ­

szaw ski donosi, że d n ia  5 bm . m a n as tąp ić  w y­
p ła ta  po b o ró w  u rzędn ików  p an stw o w y ah  w w y­
sokości p ó łto ra  m iesięcznej pensyi za s ie rp ień  i 
w rzesień.

 +«♦--
Spraw a seUrocstru.

W ARSZAW A, 4 czerw ca (Pat.). Pos edzenie 
kom isy i aprow izacy jnęi d la  sp raw y  re a su m p c ji 
U chw ały, odrzucające; p ro jek t rządow y o st> 
kw estrze  zw o łana  trą w torek.

Z gospodarki skarbowej naszego
a ą h u .

P oseł tow. D iansaud zam ieszcza w „R obotn i­
ku*  następu jące  ciekaw e uw agi o gospodarce 
sK arbow ej m in is tra  G rabskiego. O to  n>ektó 'e 
u s tę p y :

Gdy p. G rabski ob ją ł rząd y , m a rk a  polska 
ró w n a ła  się w w arlości połow y m ark i n iem ie ­
ckiej, s tan  ten  u w ażan o  za k a ta s tro fa ln y  i tej 
op in ii zaw dzięcza p. G rabsk i p o w ołan ie  go na 
io tei M inistra  rik a rb u . B ilińsk i m usia ł u stąp ić  
w obec nago n k i endeckiej, in n e  s t r o n n ic t r a  n o  
gły by się uczyć u endeków  ja k  m ożna w yzy­
skać złą  k o n ju n tu rę  finansow ą, by obalić  m in i­
s tra  S k a rb u  nie idącego im  na rękę. AJe już  na  
jednem  z p ierw szych  posiedzeń po objęciu rzą­
dów  m u sia ł p . G rabski p rsyznać , że pow ołan ia  
go na  m i c is t im S k arb u  sku tecznym  liam ul m  
d ia  p o w strzy m an ia  sp ad k u  naszej w alu ty  nie 
jest

Różne za rządów  p G rabsuiego zachodziły  
zm iany , a le  w artość m ai k polskiej sp ad a  o s ta ­
tecznie A rtyzm  naszego M in istra  S k arb u  d o p ro ­
w ad ził do tego. że m e rk a  n iem iecka je d  pięć 
razy ty le  w a rta  co po lska, to je s t że nasza m u r­
ka, w ciągu pięciu  m iesięcy en deck ich  rządów  
w M iu is ttry u m  S k arb u , sp ad ła  na %  iwe, stf- ' 
ezniow ej w artości. To już sz tu k a  n ie  lad s, do 
k o n a ra  pm ez d y le tan tó w  skarhow ości, n ieog ra­
n iczonych  w ładców 7 w M inisleryum  S k arb u .

P . G rabski w in fo rtn acy ach  d a n y c h  prasie, 
tw ierdzi, że wszędzie w a lu ta  ta k  bardzo  sp ad la  
podczas w ojny. Nie je s t to  p raw d ą , m a rk a  nie 
m iecka  i k o ro n a  au s tro -w ęg ie rssa  sp ad ły  nagle 
do m ax iin u m  o b n iżen ia  swej w artośc i doaiero  
po  p rzeg ranej w ojnie i po ogłoszeniu  zabójczych 
w aru n k ó w  pokojow ych , ale d risia j s tem p lo w an a  
k o ro n a  żebraczej n em ieckiej A ustry i w Z urychu  
kosztuje 4 .fc' c en ty m ó w ,a  u a iza  m a rk a  2.S, cen i'
m ow .

Podczas mej by tności w zeszłyra ro k u  w Eer 
liiue, gdym  z po lecenia  rządu  nas/.ego t r a k to ­
w ał z rządem  n iem ieck im , jed en  z finansistów  
n iem ieck ich  w D row sdził m n ie  w n iem ały  k ło ­
pot ny tan iem , w  ja k i  sposób dokonaliśm y cudu, 
b y  m a rk a  po lsk a , w a lu ta  zw ycięskiego państw a, 
bogatego w  n a tu ra ln e  skarby , m ającego znako­
m ite po lityczne  i gospodarcze w a ru n k i bogate­
go rozw oju, b y ła  niżej cen ioną  od w alu ty  p sń -  
stw a n iem ieckiego, sro m o tn ie  pob .tego , ujarzm ia- 
nego w aru itk am i tr a k ta tu  pokojow-ego, u tru d n ia ­
jącego n iew ym ow nie  odbudow ę gospodarstw a, 
obciążonego d a n in a m i o ogromn**) wysokości, 
w strząsanego boiszew ickiero rew olncyam i

.lak k ło p o th w em  by łoby  m oje położenie dz i­
siaj, gdybym  s ta n ą ł w obec takiego py tun ia , gdv 
w a lu ty  p ań stw  przez w ojnę najbardziej poszko ­
dow an y ch  o k azu ją  ten aen cy ę  zw yżkow ą, i w a­
lu ty  p ań s tw  W /bogaconych. do ich  w a lu t się 
zb liża ją?

T e n d e n c ja  zniżkow a tow arow ego ta rg u  św ia­
tow ego rzuca juz ożywr-zc swe prom ien ie  na  
w szystkie m iejsca z b y tj , jen o  nasza nieszczęsna 
p o lityka  finansow a, ogran icza n as  do s łu ch an ia  
wieści c  cofającej się zm orze d rożyżn ianej, ijii
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sk i k u rs  m a rk i polskiej n ie  pozw ał*  n am  od- 
ezuc b łog ich  jej sku tk ó w .

D opóki m ieliśm y  do  dy ipozycy i m a rk i n ie­
m ieck ie  i k o ro n y  au s tiy a c k .e  i używ aliśm y ich 
|a k o  ś ro d k a  p ła tn iczeg o  za g ran icą , dopók i m o ­
g liśm y  ogran iczyć m a rk Y p o lską  do  funkcy i 

(czysto w ew nętrznego  ś ro d k a  obiegow ego—  obo* 
ję to ą  b y ła  k o n a tru k cy a  naszej w a lu ty  i m o żn a  
b y ło  od d ać  się nadziej, że b łęd y , popełn ione  

(przy  tw orzen iu  po lsk iej m a rk i, p rze jdą  bez g łęb ­
szych  sa u tk ó w  K o n cep c ja  naszej w alu ty  m ożli­
w a b y ła  jed y n ie  przy pojęciu je j ja k o  w alu ty  
przejściow ej na  czas bardzo  k ró tk i. Jednocze­
śn ie  ze stem p lo w an iem  koron  po lsk ich , m ia ła  
być s tw o rzo n a  w a lu ta  po lska  n ie ty lk o  u g ru u to - 

1 w aha; to  nie od n as  zależało, — ale  o  ęznaczo 
n r j  n o m in a ln e j w artości, jeze liśm y , w ydając  bi 
Jaty, nie m o g l stw orzyó  pew nej d la  n ich  pod* 
•stawy, ló  m ogliśm y i pow in n iśm y  by li św ia tu  
pow iedzieć, ja k  w /so itą  je s t w a rto ść  naszej m a r­
k i w zrocie, a tó rą  b ile ty  nasze w edle Dasz'aj
w oli o d p o w iad an ia  za oie, posiadają.

Nie ty lk o  m y n ie  m am y  p o k ry c ia  d la  naszej 
w a lu ty , m e m a ją  go N iem cy, A ustrya, Czechy, 
•h n m u n ia , W ęgry , B p łg a ry a , n ie  m a ją  go w per- 
n i an i W łochy , an i F ran cy a , a le  jed n o s tk a  każ­
dej z ty c h  w a lu t n ęa ą c a  w ie lok ro tnością  ta rgo­
w ą  n as ie j m a ik i, m a o k reślo n ą  ilość z o ta  k tó ­
r ą  rep rezen tu je . W idok i zap łacen ia  d łu g u  przy 
w y staw ian iu  w eksla są ro zm aite , zna jd u je  to  
w yraz  w ocenian u  ich  w arto śc i n a  ta rg u  św ia­
tow ym , ale w eksel m usi zaw ierać ośw iadczenie, 
ile  d łu ż n ik  m a  p raw o  za  te  n o ty  żądać. Bez te­
go b ile ty  kasy  pożyczkow ej m ają  w yg ląd  w a lu ­
ty , a le  nic m ają  jej trc śę i ekonom icznej, an i jej 
fo rm  p ra rrn y c h . T ak i pap ier, zapow iadający , że 
k iedyś Sejm po lsk i pow ie, co p ań stw o  po lsk ie
zań  zap łaci, naw et w tw iecie  fikcys, jak iem
nicząprzeczem e dzisiaj jest św ia t walut. — po* 
w ażnie tra k to w a n y  być  nie może. S to sunk i p ra ­
wne w śród  ludzi często po legają  n a  fikcyach, 
praw o, szuka jąc  w yjścia ze sp rzeczn o ść  m iędzy 
życiem  a lite rą  p raw a, pom aga  sobie fikeyam t, 
ai«  te  fik rye n ie  m ogą być dop row adzone  do 
zbsu rdu , w y m ag ają  pow ażnego tra k to w a n ia , s to ­
now ania  ich  w p ew n y ch  g ran icach . Tego nasz 
łk a i t  u ie czyni.

W  g m n e e  rzeczy w arto ść  nom inalna naszej 
w tutity ) ts  już aktam i pcaw nem i K ząJu i Se '}  
m u psrzesąddcma trzeba  jej jeno dać jasny wy* 
ra z . M arki Heseterowskie opiew ały  na w artość 
m arki n.Knieckiej, rząd  niem iecki w  tych b le f  
toch deklarow ał, że je na marki niem iecki? wy>- 
t r ia i j  Rząd polski m ark i Beselerow skfc wytnie-* 
n u  n a  m arki polskie, a zaiam  przyzna! ich rBw nM  
w arto ść  z niamiecitietnl, W  zaborze p iu sk l n u- 
s taw ą  naszego Sejm u ustalono rów n o w arto ść  m ary 
ki polskiej i t.L n u eck k j, p 1 zepts ten  obo w iązu jb 
do dnia dzisiejszego. A zasesm m arka  nasza  jest też 
nom inalnie ró w n o w arta  z kruszcow ą m arką n ic- 
rsftacką. To m usi być stw ierd  rone jasno  i wyra* 
znl1* jeżeu m arka poisaa na targu  św iatow ym  za 
w alu tę  m a bye uznaną. Jeetfi brzm ienia b iletów  
m arko—y cń  polskich czyni stopę zasn ien- tej Tn«r-; 
ki na w łaśc iw ą polską w alutę zależną o d  uchwa-? 
ły Sejmu, to  logicznie uch\vała ta  m usi w yjść 
z założenia lominainej rów now artości m urki pol- 
j^carj z o/jemmeką.

S tanow isko zajęte przez M inistr i Skarbu, 
g łosi jaw ne izankructwo naszoj tym czasow ej' wn-» 
bity. W ypow iada to p, G rabski w  zapew nieniu, 
że zam ierza spłacić naszą  pożyczkę w  relacy i 
niegorszej od jednego, ew en tualn ie  pó łto ra  cen-1 
to w  am erykańskich za m arkę  poiską. Jakto, we-l 
ćće opęn,j poiskl -go M inistra Skarbu zachodzi o* 
Law a ze m arka nasz*? pozostać  m oże w  d z ja e h  
szym  staii*e sw ego obn iżenia  i że zachodzi po-? 
trzeb a  zapew nienia, że za p ięćdziesiąt la t bę­
dziemy płacili aenta z a  m arkę?  Czy i i ;  jca! to 
działań em przeciw  podnh sieniu się kursu  naszej 
m artfj staran .em  się o to , by taj m arki było 
“ w bród  jak śm |2c(ia“ , i stw orzeniom  niem ożności 
reform y w alutow ej “bez zniszczenia całego spo-< 
łeczcństw f ?“ .

Marka polska oióeślona ustawowa co ao 
swej nominalnej kruszcowej wartość., stanąć bę­
dzie m ogła na targu światowym jako równon 
rzędna z unemą walutami. Tam jednak wvmaga 
stałej V skrupulatnej opieki, przeciwdziałania ze 
strony organów skarbu naazegc —■ spekulaąyi li;b 
niepomyślnemu dla naszej walut” zbiegowi t:' 
Icouczności. SztuKa to niewidka, stosują ją z po» 
wodzeniem wszystkie inno p a ń s tw a

Z SEJMU.
W ARSZAW A, <4 eferw ea (Pat.) Dzisiejsze po- 

siedzenie Sejm u rozpoczęło  etę o  godz A-tal po 
południu. Ir.to rpelac/e  wnieśli m iędzy innym i p. 
S em ięck i w  sp«jraifc postępow ania  w ładz cywil-ł 
nyeh w  M ińsku, p, -łzym ańsk; w kw estyi uposa­
żenia jekarzy rządow ych  w  M ąiopoioce na  rów ni 
z lekarzam i w  b. K iókstw ue w  z*uiiian z& zrze* 
Czerne s ię  pram yki p ryw atnej.

Bez dyskusyj odesłano  w  pierw szej.. czytaniu 
do koniisyi u staw ę o  szkołach akaderm czi^a i u-, 
scaw ę o służbi? dom ow ej. P rzystąp iono  do d n i, 
gie®o czyUaija ustaw y o  mizinła sk a .b u  p ań ttw a  
w  spółce akcyjnej zakładu wodno-ieDektrycznego 
Szczawm.ica-|,IazowsKO. Przem aw iał w  tej spraw ie 
p . Cwikowskl uzasadlniając n a  podstaw i? cyfr pu- 
trzeoę u tw órz n ia  zakładki e le k t yfiKacy,nego.

Przystąpiono d c  sp raw ozdan ia  koniisyi prze 
»iiysk)wv-ęiaiidlcwej w  sp raw ie  utw orzenia Izb 
przesil jS fo  w o-jhmndk wych.

R eferen . S f e s  ło  w jtc z  zaznacza, że Izba 
handlow a jest p ow ołana  do działania w  in te re s i ' 
rozw oju  całego handlu, p raaK ysłu ; rzem iosł i 
górn ictw a. W  przyszłości rząd  będzie m ógł prze­
kazyw ać Izbje pew ne czynności w  zastępstw ie 
w ładz  państw ow ych

PąDala ę> ‘isanięcw  M  szfcó1 język* g 
w prow adzenie natom iast nauki języków “  
st^iego i engutlskiiago.

P  Ti-ze.ński imieniem sw ego klubu wyw* '
aię przeciwko popraw ce ks. LuiOsiawaide 

P. Okoń stw ierdza, że 
gię d o  nauki a  jeżeli dol/ChczuS niam a tej

rfll
P. Okoń stw ierdza, że ch łop  polski

k tó rąby  posiadać pow inien to v.ąnil tego 
na o b sza rn ik ó w  i tych w arstw , k tóre go ° °  
ły Msuwdły. U

Szef sekcyi' m in isterstw a zctror-ii dr. ^  
Jaw orski udzielił w y czerpu* ącyćr w y jaśn isó ’ v 
czem  p. Szym czak oom aga się U p rzy s tęp n ili (nj- 
zacyt w  zdrojowfisliaciti i uzdroi^»viskach iou^  
koir rolnikoitn i niezam ożnej in te^gen^y1-.

P i^ystąp iono  następnie dó s p ra w o z d a ń ’6  

mlisyi likv;|Jdqyjneg‘ i  skarbow o-budżetow ej ^  
w;ie zaspokoj-znia roszczeń  norników a o  b. f ' g i 
ausiryackjego z ty tu łu  dcstjąwy bydła izeżne*
P«»zy. . ^yja*

Po przem ów 'aniu  p. O rzechow skiego 1 ^y  
śm aniach p, d icm irta  przystąp iono  do r  
n ia i w niosek komlj-ył przyjęto.

N astępn s p o s łu ż e n ie  w e  w torek o E°”f. 
popoł. Na porząaku  d z ie rn n n  m iędzy inny1*'

i

u-

Pos. tow . D ii a n i  a n d :  Kon osy a  przedstawiła s taw a  o  przym usowe; pożyczce paiistwovV^
nair. projekt m stytucyi sam orządne ' jaką są  IzDy 
handlow e w e form ie bardzo oryginatnfej. Poto­
w a m ianow icie rad có w  m a  pochodzić z w yborów  
a  po łow a m e być m ianow ana. Szło tu  o  to, aby 
stw orzyć Jakąś form ułkę, Ictóraby rzeczyw istą 
w iększość zajm ującą się  haniijeut. : p t'zem ys’em  tj, 
żydów  pozw alała  usiihife i nk< opuścić żydów  tara 
g<fefo oH| m ają  rzeczyw istą w iększość. Zniesie

w ozdania koinjwyi aprow izacyjnej, w 
k w ta  j|»j i i^ ro w o zd o n te  ;oomńsiTi .iraw niczej ^  
Wiie z w a lc z a n a  kchwy.

w n i o s k i  n a g ł e  w  s e j m i e -
W A RcZA W A , 4 czerw ca (fol. w ł,) P0^

Czapiński postaw ił w  Sejirlia
. . . .  d v

vmiosek n a g o ^ ^ j
• »»aią rzeczyw istą ijięKszosc. zn ie s ie  • - rozsze |.zania te rcnu  y f o b f c c y W ^

się  W er sposób  sa im rz ą d h tó c  m .ty tucy i lecz ^  t O rrn -c  *  pow foty lubc .ze lo4  \ *
stąd  w yłom  s;ę  niebezpieczeństw o, e  rząd  bedzie S2m^ i .  W t iosęk uchw alono je d n o ,,uśnie- 
mogi m ajoryzow ać ogrom ftą w iększoic. ta k  skon- P os W(itos postaw ił • m iose- nagły  *  ^
struow ana Izby hand low e i przem ysłow e m ogą 
n a  razśu odpow iadać poidtyca rządu  i w iększ iści 
Sejmu stosow anej db żydów, ale n - i mamy g .vaJ 
rancyi, czy to  niejasne pos.ąnowicnliz skierow a­
ne n a  raz ie  przeciw  żydom nie  będzi? w  pew nych 
warunkac;, użyte talcże przeciw  uznym obyw ał *i 
Ioa> naszego  waristwza.

W szak niew iadom o kto po now ych  w y tc m c h  
będbii m iai losy w  sw oim  i ęku. Kto byt na tere­
nach zagTOŻonych p rryzna , *z skutki takiego po-< 
stępów, anja są nnjsżkodUwsze. a  opinia całego 
św iata jest drażliw ą na  to , jak się zachow ujem y

w ie puzeprow adżenia reform ?' ro lnej. Mimo 
tow nego sprzeciw u pos. Z am ors-iego  w n ^ 6’ 
chw aiono.

j j t O K S j i .

Z  P i j o r o a
W ARSZAW A, 4 czerw ca (P a t) .  Jak  

„P rzeg ląd  W ieczorny  * osopy p rzy b y łe  * ^
w obec a<ajejS50ŚCi narodow yah lub w yznaniow ych, t K ijow a k o m u n ik u j '. : S y iu acy a  w o j s k u wd P* 0t 

Nie należy odstv&i>z„ć ty ch , k tó rzy  b&rdzo staw ia  się bez zm ian y  zupe łn ie  dobrze, j > 
często p rzedstaw ia ją  d o d a tn ie  e iem enta . Z k a ­
ted r u su w a  sfo ludzi g o jący ch  p ą try o ló w  wobec

zm ian y  lu j r a m c  
o dda lony  jest od  K ijow a o 3 5 — 30 w iorst, ij^ 
a rm a t w K ijowie n ię  sły ch ać , odw iedza 

u a n k i polskiej zasłużonych  ty lk o  z p o w o d u  ich  K ijów od czasu  do  czasu  ae ro p lan  bfoszew g
w yznan ia . Za to  zag ran icą  m nóstw o  Judzi m ło ­
dych  usycha z tę sk n o ty  za ojczyzną, a  n ie  m o ­
gą do niej- p o w ró c ił, Ludzie ci sta ją  tnę św ie­
czn ikam i obcej n au k i i jeżeli nie zm ien im y  n a ­
szej po lityk i, s ta n ą  ’się ozdobą obcych  u ą ru d ó w  
a nie naszą , bo  ojczyzna d ja  n ich  zam kn ię ta  
(p. L u to s ła w sk i: P a le s ty n a  nie) K toś pow iedział, 
że każde p ań stw o  m a ta k ic h  obysvateli n a  ja ­
k ich  zasługuje, m ów ca zaś jest zdan ia , że ta k ic h  
ma obyw ate li ja k ic h  sobie w ychow a. N tom a 
społeczeństw a k to reo y  m ogło  istn ieć  i należycie 
się rozw ijać, a  w  k ió rem  by jed n a  jego cześć 
b y ła  s ta le  tra k to w a n a  ja k o  obca i n ie ró w n o  
u n ra w r io n a  (p. M ajew ski: W edle ro w n o u o raw - 
rdenia  p o w in n o  być  żydów  14 pr. a  jest 30 p r.) 
Cała w ojna m iędzy  żyd d n i a społeczeństw em  
p o lsk i;®  je s t ab su rd em . M ów ca kończy  w y ra ­
żeniem  nadziei, że w a lk a  ta  jest przejściow ą, 
i że po nam iętnościach zw ycięży w  Polsce sezce, 
ucaoiwość j fazam i.

P. ks, L u t o s ł a w s k i  jmienfam ZLN. wy-* 
pow itąda się  przeciwko pr<yn»isowej form ie, w  któ­
r ą  się chce w tłoczyć ludność pcóslią do instytocyi 
gd.i:: w ięksosć będzie żydowska. E lem ent narodow y 
mifcii g rać  ro lę  dom inującą w  kierow aniu han-? 
diem, przem ysłem  i rzem iosłejn.

Pszystąpiono do trzeciego czytania ustaw y 
w  sprawne tym czasow ego ustroju w ładz azkok 
nych.

P. V,'oźnicki iri.l -ni-om sw ego klubu zgłasza

O sta tn io  nas* lo tn ik  zestrze lił w 
a p a ra t -bolszewicki. L u d n o ść  K ijow a

K U ^ii
f ° u

o trząsa  się z p rzygnęb ie r ia, wy w ołanego  n». 
bo lszew ick im , n astępu je  to  je d n a k  pow o' 
je s t siln ie  zm ęczona n iew olą.

w,

nf!iędzynarodoroy bojPoł Węg^e* ‘ &
a M STERD a M, 3 czerw ca G ?ner»iń, , r t jł>‘

m iędzysojuszniczego zw iązku  ro b o tn ików  .ja' 
po rtow ych  p a  onegdsjszem  zgrom adzenid  
now ifa  wzsąć wdział w  b o jk o c e  W ęgief- Lj^f 
gaci A oglii, F ran cy i, Niemiec, A u d ry  i, 
dyi, Szweoyi, N orw egii i D anii ośw iauczj' ’ j 
w  ich  k ra jach  ro b o tn icy  tr a n s p o itc w i , j (k ra jach  ro b o tn icy  tra n sp o
jvubM m ąż  n a  wTezw anie, K ra ,. 
p rzedstaw icieli m a ją  jeszcze w ty m  typ
w ydać  odezwę,-w— — •• V i

B ojkot M eg ier, ja k o  m in ife a ta c y a  Vr -W*' 
k lasy  robo tn icze j przeciw  b ia łe m u  tfi }  $
o p ra w ia n e m u  przez rząd  w ęgierski, ni s 8 
począć -r- ja k  d o n o siliśm y  — 15 czerw c*‘

Zielona międzynarodówka- {eCr
NAUEN, 4 czerw ca (Pat.). P ra sa  u i" ^  0\i^ 

podaje  k o mu n i k a t  baw arsk iego  przew ódcy yti8 
ków  d ra  H eim a o założeniu  zielonej JlT?
ro d ó w k i w  ilr ła d  k tó re j w ch o azą  g0*H f,dy ‘
N iem iec, Ą ustry i, W ęgier, Belgi V
Szwreoyi i Norwrei'ii z liedz ibą  w Hadze- 
p n ia  b ,. odbędzie się w Dass. wie konfe ^jef.wniosek o  odrzucenie całej ustaw y jako szkodli­

wej. W yjjowńda się p.-zeciwko rozdjgBżędu u - ' gosnodai"Y niemięckięh, austryackich 
alawy pa kies/ wscładir.b wobec nieustalc-nlagra-*]skich, J;uf ..arskieb i rum uńskich w spf* 

ć i stosunków. ‘ nowej fmędaynferodó\fki
Mouszaick Dznajmm, iż w płynął w niosek p.

i e



„DZIENNIK UJDOWY"

^■&sfo.ifC^ z£ rządem  centro skto
le w ico w yrn .

^ R S Z A W A , 4 czerw ca te!, w l.) Klub Pfa
{8̂ 2^  P° dłuższej naradzie  upow acnjł sw egu
ftięt\nra W itosa Jo  w szczęcia rokow ań ze s tio n ^
'• u tw _* ^ m c >’ w  s p ra n ia  większości w  Sejmie 
da; Ilc ‘Ma r^ądu. Z a  podstaw ę rokow ań po* 
P r0 a CaJńiasiow e z a w a r c i e  p o k o j u  p r z e -  

2e.n ' 6 r e f o r m y  r o l n e j  i o d ń u - i  
a j u  w r e s z c i e  u c h w a l e n i e  k o n -

S t y  t u c y i  z  S e j m e m  T e t l n o i z b o w y m .
Na u n dnośc i napo ty ua przeprow adzenie tej 

■omcepcyi z pow ocu sp raw y  sekw estru, przeciw- 
którem u w ystąpiły  w szystkie odcienie ludow ców , 
natoni|tót>: stronn ictw a robotnicze i skuiszczanie 
są  za sekw estrem . Dlatego spraw a rekonrtrukcyi 
zostaje w  zaw ieszeniu a ż  db załatw ienia spraw y 
sekw estru.

Odział Polski w  konfereriopi «i Spaa
w ą ^ l i n r y  I

i).y.L 4 czerw ca. (T tl. w ł.) W  tu te j-
*a uj  . po litycznych  opo w iad a ją , że spra- 
sta^ ftz P olsk i w k o n fe ien ey i w S paa  przed-

Slę

Jak
b<Vńe

mnie
niekorzystnie.

zap ew n ia ją  pog łoska  ta  m a bardzo
Podstawy i wywołała zrozumiałe rozgo 

g a w i m w

ryczenie, bo n a  tej konferencyi m a ją  się roz­
strzygać bardzo  don iosłe  spraw y i żywo o b rh o  
dzące Polskę.

O czekiw ać należy, t e rząd  użyje w szystk ich  
w pływ ów , aby  sk ło n ić  koalicy? do zm iany  swej 
decyzyi.

2 iazd robotników rolnych.
1 ^ ^ A W A .  4 czerw ca. (Tel. w ł.) Rozpo- 
ftż L 11 ° b ra d y  zjazd ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  całej 
br*yth POSpo,ile  ̂ P rzew odniczącym  w y b ra n o  ol- 

‘4 w iększością głosów  to w. K w apińskiego.

^ s t y t u c y a  W  KOMISYI UCHWALONA. 
W r z a w a .

^ . yti]
4 czerw ce (tel. w ł.) Korrsj(sya 

^ytąLtUcyina zakończyła tfefś oaraefy nad korit-i 
Jchw alony projekt oaęsłano  do sub-( 

tu dta osta tecznepo  zro<lagowania go. Za 
ma suókom itet przyjść z gotow ym  Już 

z pow rotem  ao  komjjftyi k tó ra  Jak to  
óa ^  z ośw iadczeń najw ażniejszych s tronn ic tw  
sp  jT n ':Jn paj&^dzeniu go załatw i. Spodziewać 

■ xe 15 czerw ca ustaw a konstytucyjna 
v  J* Pod obrady  Seimtr J

obrauow ujio  n ed  ordynacyą wy-' 
Ifeyr a tei spraw y w ybrano  w eam g klucza 

c s u ^ o m ite t, m orego przewc-aniczący m 
Sek: i p° s - Dubanowticz. zast. ks. L utosław ski;

• ^-tia Kosm owska.
Jp r )Tr ;sya uchw aliła wniosek tow . Daszyitskfe- 
stjy,'* *ak ra d a  irynlstrów  i;ak i poszczegó lri nuni- 

r‘« ją ustąpić skoro Sejm  w  tyra kierunku 
wie oswoją wolę

^ g g g g r  _ _____________
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Z  KOMISYI SPRA W  ZAGRANICZNYCH
W ARSZAW A, 4 czerw ca (teł wł.) Kom;isya 

sp raw  zag rań  cznyćh dokonała w ytroru sekreta-i 
r / a  w  mjiejsce tow . Lłeberm ana, k tóry  z powodu 
w yjazdu za g ran icę  uscąpit. W ybrano  tow  Bar-] 
fokiego. Co do przew odnictw a w  .komisyi nie za ­
pad ła  jeszcze decyzya. Jak  wiadomo p rzew odju  i 
c tw o m a p rzy p aść  narodow ej dem okracji, k tóra 
pouóDUO ofiarow ała  je Dm owskim i.., aie ten m iał 
odm ów ić.

Towary za towary a nie za złoto!
LONDYN, 4 czerw ca (Pat.). Havas. K oła fi­

nansow e zajęły w zględem  K ran in a  stanow isko  
w yraźn ie  n ieprzy jazne. Z arzucają m u  uczuci*  
germ anofilsk ie . „E ven iug  S ta u d a rd “ Dotwierdza, 
iż p o dstaw ą ro k o w ań  je s t  w y m ian a  tow arów  za 
tow ary nie zaś za z ło to  rosyjskie.

 + — -

Z n iżka  ctih trwa «r da lszym  ciągu.
MARSYLIA, 4 czerw ca (Pat.). H avas. W y rażn *  

zn iżka cen -wielu a rty k u łó w  trw a  w dalszym  
ciągu. D otyczy to  zw łaszcza zboża i jego p ro ­
d uk tów , s ia ro  o leistych  i sk ó r surow ych.

Powieść z roku
(Ciąg dalszy).

1918.

esnvm Utną w yrazistością u jrza ł się gdzieś w 
Panych n. P °Iu . na k tó rym  trwoży ję k  pn szar- 
♦ *c>e r Cla  ̂ *udzkich. Z an u rzo n e  we krwi po  

^ce trzym ają  narzędzia chirurgiczne... wy- 
^ raszilu.f  u P '° ną uw agą oczy w patru ją  się w 

4cza ran ć. p e łn ą  m iazgi strzaskanej kości. 
Ą groza nocy, zach łyśn ionej śm iercią. 

? ° tnioVl,L2aseni da leko , hen .. daleko... w osa- 
f?.?płyu POKoju pachnąca  g łów ka kobieca 
'  einiuia S!^ fal4 w łosó w  p o  m iękkiej poduszce. 
> ?'aka ^  s m ukłe ram io n a  p róźnię zdradziecką.

n; rce W ezbrane na p o ca łu n ek  m iłości,
. , Z 25* przyjdzie. . .  ,

?łVi i - ' P lant, m roczących  się za nimi, dola-
g łosy , p rze tykane złotym i P35.1̂ 3* 

v  ° sił w Tpn n>ochv śm iechłft-‘'» ł  w V Ten nieoględny, o łochy 
jaLwi0 , f h pogodrfą zadum ę żal, z e . ra ^  v  

b e k ; ^  co  *•? zbliża, nie będzie im dane p

^  8o już— pow iedziała  m iękko, jak-

Ł J J r i R W W  Sie Od tei tawki,
n ó  hiiai . anym św iadkiem  n ieppw rotnych

^  ‘ ^ucie , że zostaw ia za sobą  najp  ę
^ s p o ninienie życia.

N azajutrz Renia o d  w czesnego ra n a  była  nie­
sam ow icie zajęta. W ypełniły  ją spraw y, zaw ala­
jące  jak rup iecie  każdy zanątek w nętrza tak , ze 
dla m ej sam ej nie by ło  m iejsca.

K o ło  po łu d n ia , gdy w p o w ro tne j d rodze od 
kraw cow ej u siad ła  na ław ce, by o d p o cząć  i sku- 
pić myśli, zobaczy ła  idącego aleją sw ego p ro ­
feso ra  z czasów  sem inarjalnych, s ta rego  O lek­
siaka. Szedł, jak zwykle s ta rość  idzie, pow oli i 
o strożn ie , z g łow ą, p o d an ą  już ku ziem i, co 
przyciąga. Z  p o d  kapelusza w ysuw ały  m u się 
czcigodne kosm yki białych w łosów , jedyna Ko­
ro n a , k tó rą  życie w ieńczy znojny  trud człow ieka.

Nie uśw iadam iając sobie naw et, po  co to  r o ­
bi, p o d n io s ła  się i podeszła  ku niem u. M oże 
być, że tym  odruchem  zdradziła  się tę sk n o ta  jej 
dziew częcej m łodości, k tó ra  teraz  w łaśnie, w 
dniu dzisiejszym  rozw iać się m ia ła  jak śliczna 
m ara  w m gle czasu.

— P an  p ro feso r m nie nie poznaje  f
Stary w ypatrzy ł na n ią  zblakłe. niebieskie 

oczy i p o trzą sn ą ł g łow ą.
— Ł y żw ck a ... Irena Łyżw icka... z ku rsów  

sem inarjalnych . T o  tak  n iedaw no... trzy la ta  do- 
p .ero . Pam ięta p a n ?

— A ., p anna  Łyżwicka! Jakże m ógłbym  nie 
pam iętać celującej m ojej uczenicy ? W pierwszej 
chwili... oczyw iście... ale p o  g łosie  sam ym  zaraz 
p rzypom nia łbym  panią- U rosła  mi dziewczynka... 
Pam iętam , chodziła  pani z d ług im , czarnym  w ar­
koczem . L ubiłem , w ykładając, patrzeć na panią, 
bo pani s łu c h a ła  z taką  sk u p io n ą  uw agą, że m i . 
♦o -to.i u.-ało bodźca. 1

Pomoc dla krnóro dotkniętych wojną
PARYŻ1. Dla w spom ożenia krajów  uo tkn ię  

ty ch  wyszle Anglia tra n sp o r t kuk-rrydzy
argen tyńsk ie j. S zw ajcarią  okazała  gotow ość wspo­
m ożenia Aml r y i  ty siącam i akrzyń m leka  
ko iideiizow aaego , a w przyszłości tra n sp o rta m i 
serów  i byd ła . O ile A rgen tyna dostarczy k re ­
dy tu , tięd /ie  on u ty ty  na zahupno  cersaliów . 
Tak sam o  i k red y t francusk i służyć m a na  za- 
Kupuo ro zm aity ch  środków  żyw eości. Pów no- 
eześnJe toczą się p e r lra n ta ry e , a*by zaopatrzyć  
E u ro p ę  środkow t, w kukurydzę , ser, śledzie i 
c u k ie r  n a  ra ch u n ek  k redy tów  holeodersL ich , a 
w  b /d łn  i m erogaciznę, m arg ary n ę  ryby  i oli­
wę n a  ra c h u n e k  kredy tów  no rw esk ich , a w <nnt 
ś ro d k i żyw ności na  ra c h u n e k  k redy tów  w łoskich

P o m y ślan o  rów nież i o in n y sh  Krajach. I 
tak a  m a nadejść  w najbliższym  czaaie do Polsk i 
200 tysięcy to n  m ąk i ze .Stanów Z jednoczonych, 
dc C zechostow acy 20 tysięcy ton  m ąki, dc Wę­
gier 15 tysięcy ton , a do A rm enii ze 45 tysięcy. 
D efin ityw ne k redy ty  do tychczas zgłoszone są Na­
stępu jące  : D an ia  12 m ilionów  K., A aglia  10 m i­
lionów  funt ów.  H o landya  12 i pó- m ilionów  
gu ldenów , N orw egia 17 m ilionów  h ., Szwecya 
10 m ilicn ó w , K., Szw ajcarya 15 m ilionów  k r. 
do sum  n ie  są w liczone zaliczki, w ydane z po­
czątk iem  b. r. t

Komunista czeski, fóluna, uroczyście 
witany.

PR A G a. 3 cze-wct. Jak  donoszą p ism a, w y­
puszczony z w ięzienia ko m u n ista  M una wyje­
ch a ł jeszcze w czoraj no K ładna w tow arzystw ie 
czeskich , n iem ieckich  i w ęgierskich tow arzyszy. 
W szędzie n a  stacynch  pozdraw iały  go socyali- 
styczne m asy  robotnicze, a w sam em  Ą ładnie 
został uroczyście przyjęty. Na dw orcu  n tia ł Dur- 
m istrz  p o w itiln ą  m owę. W  sam «m  mieść.*, po 
p rzy b y c iu  M uny, urządzono pod gołem  -uebem  
zgrom adzenie, w k tó rem  b ra ło  udział około  
35.000 robo tn ików . M una p rzem aw ia ł za trzecią 
m iędzynarodo-w ką, przyczem  zw raca ł się p rze­
ciw ko  T u ssro w i i K loftczow i, którzy p o w strzy ­
m u ją  rozwój rew olucyjnego socyalizm u.

jeszcze jeden herold rosyjsko-polsfneyo  
porozumienia.

PARYŻ, 4 czerw ci. (Pat.) H avas. „Victoire." 
ogłasza a r ty k u ł p a try o ty  rosyjskiego Saw inkow a 
wyjeżdżającego obecnie ao  W arszaw y. W  a r ty ­
ku le  tym  Saw inków  ośw iadcza, iż jest gorącym  
zw olenn ik iem  po rozum ien ia  m iędzy Rosyą a 
Po lską .

U śm iechnęła się w myśli, gdyz p rzy p o m in a­
ła  śobie , że ta  uw aga, k tó rą  tak  chwali! profę* 
so r, nie o d n o s iła  się wcale do w ykłauu historji, 
lecz by ła  zwykle m yśleniem  nad bardzo  błahy 
mi przedm iotam i, n iejednokro tn ie  nawet nad tym 
co  babka ugotuje na obiad. Patrzy ła  wówczas 
w poczciw ą tw arz starego  O leksiaka, nie widząc 
jej wcale.

— T ak n iedaw no — m ów iła, gdy usiedli — 
a  zuaje mi się, że tak  daw no. C o to  w ypadków  
po to czy ło  się przez ten czas! Ja  nap izyklad  
zn a laz łtm  sobie m ęża — pochw aliła  się ni stąd, 
ni zow ąd.

— Pani już m ężatką?
— Ju ż  tak, ja k b y .. Dzisiaj m ól ślub.
— O , to  v/ pięknej ch w J’ spotkałem  aie i 

panią. Pani jest bardzo  ładna... wszyscy ludzie 
szczęśliwi są ładni.

B vłaby go  u c a ło w a ła ; tyle jej się zbierało  od 
ran a  serdeczności w sercu.

—  A pan  p ro fe so r z a w s z e  m ieszka ze sy n em J
W tejże sekundzie ujrzała, że oczy starego

straciły  nagle w yraz p o goay  a biedna, siwa g ło ­
wa poczęła  drżeć.

— Nie, ja  nie m ieszkam  z synem  — odrzek ł 
g łosem , pełnym  głuchego  spokoju . — T rudno  
m ieszkać we dw ójkę tam , gdzie jem u sam em u 
c iasn e  U m arł.

a ta ło  iej się n ieprzyjem nie i od iazu  n* .warz 
w działa maskę w spółczucia , choć do zn a ła  tylko 
zdziwienia.

(C. d  a )
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Lwi W, 5 czerwca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobcuę 5. czerwca o godz. 7 jaieczói .Carmen*, 

opera Bizei’a z pp. Green Łowczyńskitn, Marynowi- 
ciówną, Lipowski Ostrowską, Okońskim, SleTosztw- 
ssim, jelefiłkirtt i Niedzielskim.

W nieauelę 6. czerwca o godz. S-ciej po południu 
po rai 15-ts Asystent*, sim za w 3 antach Gabryel: 
Zapolskie).
W niedzielę ń. czerwca o godz. 7 wieczór „Lizystmt**, 
aperetka w 3 ak.acn P. Linckiego.

W poniedziałek 7. czei wca o gudz. 7 w‘eezftr po raz 
6 ty ,Ponad śnieg* dramat w 3 SKtach Sttfana Żerom* 
sk ego w niezmienionej obsadzie.

We wtorek 8. czerwca o godz. 7 wieczór .Carmen**, 
opera Bixet’a.

We środę 9. czerw a o godz, 7 wieezó po raz 
pierwszy , Książę Kazimierz*, operetka w 3 aktach 
Ziehrera a pp. M 3as,.j Kasp owiczową, Brzeską, Ło­
zińską Kulikowskim, Miłoszą, Folańskim i Justianem.

W' czwartek 10. czerwca go godz. 7 wieczór po raz 
7-my „Ponad śnieg-, dramat w j  aktach Stefana Że­
romskiego w niezmienionej obsadzie.

W piątek II, czeiwca po raz 2-gi „Książę Kazi­
mierz*, operetka w 3 aktach Ziehrera w niezm.ecuonej 
obsadzie.

Wi
W a Ł N F  Z G R O M A D Z E N I E  K O M I T E T U  O B Y - , W Y B R Y K I  K A M I E N I C Z N l E Ó W .  H r a b i *  

W ATELSKILGO POLEK (Liga Kobiet) i gospody gniewski, w łaśc ic ie l k am ien icy  przy  u l. D^ f0 
d la  żołnierzy odbędzie się  d i$a  Ł-jgo czerw ca  j sk ieg0 p 7, zak aza ł sw em u dozorcy otWi^ rf(

Kinoteatr „fatam organa', pł. Mary*cvi 10. wyświetla 
ooecnie wspaniały dramat w 5 aktach p. t  „Wśród fan­
tastycznych indyjskich szczepów /szyi". Niezwykłe przy­
gody podróznmów na dworze królewny z Travancore.

— ---
REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie jezuickim:

^B al gaf gani ar zyKel ner zy* sketch, ora* solo nowo- 
srgażuwanych sił- — Począttk koncertu o godz. $30,

'przedsta rienia o 8-mej wiec/.orem
i i

tEPERTUAJł TEATRU LITERACKO - AKTYST,
„CZWÓRKA" w aaS „Ominą de Parls".

Od poniedziałku 31-go m*,ja do niedzieli 6-go czer­
wca J godz. 7 30 wieczór.

Prolog: Zoigniew Orwici — Gościnne występy:
Jerzy Boroi ski, recytacye i Ruun Saofety, tańce kU- m yslu fan tastyczne silmy przekupkom  i kupoorn

o  g o d - 5-tej popołudniu w lokalu w łasnym  pŁ 
'iHad^n^dM 1. I p. n a  k tó re  za rząd  zapraszc w szy­
stkie członkinie. W  ra z i ;  b rak d  kom pletu o  godz, 
b-pej zgrom adzani* lozpocznie praw om ocne o- 
bnaoy.

2  TEATRU. W  "C artnew s11 d z iś  w  sobotę 
w* p a r ty ' Don ,'o se 'go  w ystąp i p. Ignacy M ann.

BACZNOŚĆ KOOPERATYW Y SPOŻYW CZE. 
Cetem o m o w u n ja  kredytów  dla K ooperatyw , oraz 
stanow iska K ooperatyw , w obec pogłosek o o- 
b a le n u  S fkw esiru  ziem iopłodów , jak rów n ież  ce- 
lam naradżenaa &ę nad unichoim ienasn w iasnej 
p/eKurnj — odoęozio się  k o n f e r e n e y a  k  i 
r ó w n i k ó w  K o n s u m i ó w  l w o w s k i c h ,  na^ 
lezącycł Ob Zw iązku "Jed n o ść"  w  sobotę , 5-gc 
czerw ce o  godz. 5*30 popeł. w  wkalU Zw iązku 
przy id. i&idago e II p.

NIEBYW ALE URODZAJE zapow iadają się  u 
{tatę, . w ogóle  w  całej Europie. W e F raney i zau-, 

'w a ż o n o  ogrom ny spadek oen jiemnŁaków z po? 
w odu  ich w iernej oofijośct, ceny ,-airzyn i ow oców  
sp ad a ją  z dniem każdym O ddziaływ a to  korzy* 
stng= n a  obniżenie  oen IrtnycUr tow arów . Paska? 
rze~cow*en« w  obaw ie s tr a t ;  n ie  m agazynują  
zapasów  mąki, nonserw ; su szm y ch  ow oców  jtp. 
ale  s ta ra ją  się  czotnpręd2ej w ysprzedać sw ó j to-* 
um r. Obecnie nadchodzą v*iatiomośd o niezw y­
kłych urodzajach n a  BessaraiTf. i w  o a litn  króló- 
stw fc n a m  ńskiem. Zboże * kutm rudba obrodzi­
ły tak o b ffd e  śfej T s ta rz y  Iuozfe nfc pam  ętają  po-/ 
dobnych urodzajów . Cena mąki będzie tam  obecnie  
w ynosiła  4 koł*. ca  ldtogjrasn, ix n a  fcukurudzy 2 kor, 
za  kilogram . Zniżka cen m usi nfietąpK i u nas, 
publiczność zas  już dżiś pow inna pas-carzom dać 
n  iuczkę: w strzym yw ać s ię  od1 iviększycb zaku­
pów  i d i«nagać  się  cen mozUiwych, zgodnych 
z o b e e n j sytuacyq, gospodar. rtą, Któną urodzą-/ 
je w ydatn ie  polepszyły — a n ie  płacić bez n a -

.'aycent. — And* KiUĆuman i Marek Winoheir., w 
swoim repertuarze. -  Paulina Noakcarska, piiostnki 
łiryc*in«. „Dramat kinematograficiny*. sketch śpiewny 
v  T-koncniu Andy Kitschitiann i kurk* Windheima. — 
JW łaśiti* sketch w 1 akcie Konrada Toma l Jerzy.n 
isorońskim, Zbigniewem Orwiczer i Markiei" Wind- 

.keimem w główrych rolach. — Konferuje Zbigniew 
Or», :z

K i* śiienua od 9 -1  i od 8—S u o . seyfarta 
*Ak* « - 'era  6), kaaa wieczorna od goda. 6. wieczór 

tprzy k. sir teatralnsj,
W poniedziałek 7 czerwca premiera programu XXV

-w-
REPERTUAR TFATRU WODEWILOWEGO 

ul Ossolińskich L 10. — Dytek*or Leon Daniluk.
W sobotę i niedzielę o godz. 8 wieczór* .Kawaler 

fiołkami*, operetlr* * tiL, niału* rswiatka • vi.-«»!
^Admirał*, operetka.

bilety wcześni-) do nabycia w biurze dz.ennikćw 
Sokołowskiego, ul Jagiellońska 7

p ragnącym  jeszcze n? ostatku drożyzny  do wo­
jennej dobrze  mę obłow ić.

LW O W SK A  DYREKGYA POCZT I TELE­
GRAF ÓW  O G ŁA SZ/ • W skutek rozporządzen ia  
D ow ództw a O kręgu G eneralnego L w ów  z 20-gtj 
z. m  Lf. 29970/604/IIIb rozszerzony  został 
b s -^ r  dozw olonego p ryw atnego  ruchu  ieiegraK - 
cziiego w  b. Galtfcyi aż  do linii daw nej grante* 
Bustr.-jrosyjskiej. Tern sam em  d^pus-czony  jest o- 
beerte. |4'yw atny  ruch  telegraficzny  w  całej Ma- 
łopoLscc.

POGOŃ NCZARNI. W  nicdżlelę t-g o  czm w tu. 
b. r . odbędzje się  m atch  footbaltow y o  m istrzo? 

z tiołkami*, op-retka; .Na plaży*, rewietka; „Vice stw u klasy A. n a  boisku “ Cza"nych‘J W parku
T ow . Z abaw  ruchow ych. Pocizątek o  godż. 5-tej 
popos. Z aw ody odbędą s ię  'b e z  względl* u a  po-* 
godę.

 CZARNI WNYICTORIA. W  etóbotę tPgr b.
ai*owyoranei Rady Naczehiei P, P . S. odbędzie się J1* °  S ° d i .  ff1 0 nonub dch pow yższych d :u -
*» sobo tę  dnia 12-fto czerw ca, o  go  iz. 11-tej ^  0  gotfe 5 pono Czam, u»H 3ecM a ■ na
M/> ,I> LsfpnI•« 7fti’innł/i< D^irlAwł C/UiV,rn_,'i tX)HSKU "*fTTrll'1! tyctlf ,

ZAGINĘLI BEZ W IEŚC I, P rzełozon* i ic e rn a -  
tu  sw. 0 'g i  M sry« Sum igelska, żarn. p rzy  ul 
Zofii 25 dono si polieyi, ie  w m ieście zgub ii s.ę 
M ichał S tasiu k , la t  7, b lo n d y n , u b ra n v  w p e le ­
rynę i  u b ra n k o  i ś lad  za n im  zag in ą ł.

M arya K oticzirów na, la t 8, w y d a liła  *ię 1 
bm . z d o m u  rodziców  w  D rozdow ie pow . Gró*

b ra m ę  lo k a to ro m  p o  10 w nocy. V. ob>: r
p , Z y g m u n t S ch m id , r r t .  te a tru  m iejst i 
w raca jąc  z jjrzed rtaw iąu ia  rm u szo n y  jest ^
o k n o  d o staw ać  się do sw ego m ieszkania- 
o io  w  czasie p odobnej n iew ygodnej „przełam ^  
zn iszczył u b ra n ie , w yrządza jąc  sobie szkodę 
w ysokości 1.000 m arek . y

P. S tu s te ró w n y , w łaśc ic ie lk i realności P *
u l. P io tra  S k arg i J. 10. zam k n ę ły  w odocN e 
o d  s te reg u  m iesięcy n ie  p o zw ala ją  b ra ć  ^ ° .  
sw oim  lo k a to rk o m  h ó w n ież  n ie  pozw ala ją  ®nln ł 
c ia  zsypyw ać do p a i.i, ler-E w yrzucać  k a t ? , 
u licę. Możeby tr  lę  sp raw ę  w g lą tlnę ła  koini*? 
s a n i t a r n a ?  ,

SA M O BÓ JSTW O  Z P O W O D Ó W  Pt>t>F 
RŻANYCH. W  m ie sz k a r in  p izy  rl. S ak ram entl .

cie jed n o ro czn y  k a p ra l F ran c iszek  Kiss.
1. 22 w yatrrałe& i z rew o lw eru  o d e b ra ł sob ie  .

^ - , D e n J
n a  polecenie  p ed p o r. Sl. B. z 40 pp . w  ostatm
d n iach  m a ja  tra n sp o r to w a ł oko ło  10.000 O1̂  
trów  s u k n a  w ojskow ego i  W arszaw y do  L wr,^ |  
D nia  25 z. m,. p rzy łap an o  żo łn ierza , 'k tó ry  o* 
b a l su k n a  pochodzącego  z tego tra n s P 0 
Ś ledztw o o p a rło  się o ob u , o czem  i pisze zQ)^ r 0', 
po leca ąc  w o s ta tn im  liście c a rą  w inę P0(*P.tf 
iu c in ik o w i B, „zw alić* n a  niego. Ostatee*u 
po d p o r. B. aresztow ano .

FA Ł SZ Y W E  BANKNOTU RUMUŃSKIE P®’ 
ja w iły  się w e L w ow ie. Są to  n o ty  po bOO >c '
k tó ry c h  d ru k  je s t dobrze  n a ś lad o w an y , 
w odny  d ru k  je s t n ieu d o ln ie  sfab ry k o w an y ,

[<»rt
Oi'®*

RADA NACZELNA P, P S. fW etfz tn ,®  no-

rars>, w  lokalu Zw /ązku Polsitich P osiów  Sopya 
li ty c z n y c h  w W arszaw ie łSejm . uJ. W iejska)'
^ torząaes tfrjŁenny i )  W ybor^ C. K. W. 2) W nio? 
rtć. tjrz*kazane Radzie Naczelnej p rzez K ongres.
W^aizyscy członkow ie Rady Naczelnej proszeni są  
*> przybycie.

ODCZYT D ra WERESZCZYŃSK1EGO O u- 
srtroju pańSLwa polskiego odbędzie się  staraniem
fkiiw . Lud. w poniedziałek o goaz, 6'30 w Z w fp t dek  Ja g ie llo ń rk i i p rzep ad ła  bez wieści.
,zlni kolej, p rzy  ul. Gródeckiej 69. Je rzy  N ow akow ski, uczeń II k l. g im u . wy-

p ap ie r je s t gorszy, j t k  n a  p raw d z iw y ch  b a n k *1 
‘.ach ,

WŁAMANIA i KRADZIEŻE Wczoraj w P0' 
łu d n ic , rr czasie n ieobecności w  m ieszk an iu z' 
E. D ąbrow sk ie j, żony  k ap  a rt. zam. przy 
L S ap iehy  1. 41, u e z m n y  sp raw ca  sk ra u ł 
le kosztow ności i s. eb ro  storow e, w art. 18.000 0*

G d dłuższego czasu  k ra d n ą  w szp ita lu  ®P1 
Jem iczn y m  przy  u l S ta lm a c h a  p rześcierad  
O sta tn io  sk o n s ta to w a n o  b ra k  28 prześcicrad  
waN. 9.000 m arek .

P. A b rah am o w i Z im crm anow i, k u p co w i, s*5* 
dziono w u l. S erbsk iej zegarek s re b rn y  *e z 
ty m  łań cu szk iem , w a r t  4.000 K.

/ f . ,
LUDOW E TO W . WYDAW NICZE sto**. * r  

g rar, czoną por. w e Lwowie Na Zwyczajr-31̂  
Wsttoem Zgrom adzeniu  z dniu 18 m aja b. r. &  
p ad ła  uchw ała  o p o d w y ż s z e n i u  u d z i a »0 
n a  1 0 0  mk .  N ow oprzystępujący cz lo n to M e P*.y 
c ą  10 mk. wpćsuwego. U d z i a ł o w c y  o t f   ̂
m i u j ą  2 5 p r o c .  z n t ż k i  przy prerum cr-i-  ̂
"D ziennika Ludbv ego ‘ i takąż znfiiikę p r z y  
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  
ćgtc i bboazur w ydanych  jego nakia _em). W z > ^  
aię udlziałowcóv", aby  jak najprędzej u zu p ^ jr^  
pwoje udziały do obecnie uchw alonej wysolc0^

D yrek^y
 f -a

■^WESOŁY W IECZÓR" w  ć iasyn je  m Jjj8^  
k tó ry  odbędfeia s ię  w e  w torek  dnia 8 b' iS- 
k k n d  Kolo artystyc/mo-ftfei i.uks-atyczne. 
czając dochód n a  fundusz ptehiscytow y 
dza w śró d  nauzej publiczności żyw e z a in te * ^ ^  
wariłe. U rozm aicony p ro g ram  łącząc w  sov,łe c< 
żnorakie w alory  a rty s ty e m e  (słow o móWi^d 
śpiew , u tw ór scen iczny; baiet) da ie  rę k o ‘ Yć 
łej rozryw ki. P ozat- in  n iew ątp liw i; każdy 
' ć  zechcs fundusz p teb isjy tow y c h o ; d robną . /  
tą  przez zak u p r- tlŚistu i w reszek  pożegnać

"* "* *,  ,  ,  „  „ „ ,  ,  •  ,  „  i i ,  *  ^)  ł —— U  V . l i  1 ^ 1  I I  u  L A* - 1J  l  "w W A f>  )L U. fc U  i —

“ O G N I S K O 1 Z W I Ą Z K U  P . N S .  P. u r z ą d z a  | d a l .ł  się p rzed  pąrti d f i a m i  * m ie sz k a ń ; rodzi - Bk{ m lód2 ^  w yjazdem  n a  te re n y  Z&
rv'łiedzanie wystaw/y kartograC czn tj w dniu 6. i c ćw n a  rag a tca  ŁyciaUowskn*] i więcej niera g a t
•;rorwon (idedziela) godz. 11. przed południem , w ró c ii ho d z ice  przypuszcza>ą

\ wiecej 
t i  ch ł opak i pow ołuje obow iązek patryo tyesny . ,^ s

Bilety na  w ieczór nabyw ać  można1 w  fl**1 p
w  Kole L ,'"iacko-ąrt. ul. Akademicka. O bjaśnia „w stąp ił do  wojsk i* i w yjechał n a  Ś ląsk  o czeui S ey łartna  ul. Akademć<*a• w e
n ,  a  - - ■- n r .  » C  A  J 1 W k r t n m i  n  Q t  .  *

o d  godz. 6?tej p rzy  kasie.
pif

Prof, k o m tr  W stę p  5 mk. Dochódl przeznaczony p o p rzed n io  w spom ina ł.
na plebiscyt. '  | T R A F IŁ  NA SW EGO. Jeden  z urzędników

POLSKIE rO W . FILOZOFICZNE, W  sobotę j po liey i zauw aży ł, że L u d w ik  K w ieciński, rzeżnik 
dh?a 5. b. ra, odbędzie się o  godz. 8-fnej w  Jo - jsp rz e d a w a ł m i^so awej bu d ce  1. 3 n a  pl. H a-;,c ie , bo K itschm an; Saofe ty ; N osk tw ska;
kaui* Senunaryiun filozoficznego 208. posiedzę- i lick u n  p o n r d  ta.*yię ra a k sy m a ln ę  b io r ą c e j  l  kg. m-; G rw iaż i W iEdheim  stanęli żyw e do PL^ui 
r ie  naukow e, na k tórem  Prof. Dr. Ja n  c u k a a i e /  i d o  80 mk, Gdy ów  u rzęd n ik  zfcżądał 1 kg jOklaal. i bulwy smjechu n i ;  m ilkną. P*0 
w i c  z w ygtosi odczyt "O pojęciu m o ż tA O śii" . m ięs*  d ia  Siebie, o t " iv n a ł  tem  w brew  pi ze- 1 ten grany  bęiŁae jednak tyuio do n iedzie l 

UNIW ERSYTET LUDOWY IM. A  MICKIB- P**om 23 Jk g . kości i 13 dkg. _ w ą tro b y  za co czerw ca w łącziks. W  poniedziałek 7-fjn \UfHi W CROI l  C 1 LU yr * IJV1. n . m iL u lC ’8 r  o A l t  Cr » Tł * L» i
W1CZA urządza w niedzielę o  godz. 10{30 przed  rzeżn ik  zam ias t &•> m k. nażądał 65 m k . p -z y . *vca p re-nE ra  prosrram u osta tn iego  ‘

* __ _____  ____ t>.. t  ... ■ ... .... i n K l  j t , < A  ■«,, u ) m  (  ■ XI I  n  „ . t . _ . . •» m . « 1 _ / ipołucantem w ycieczkę naukow ą dołnrójs!.lagom aze- c*cir» w yw oła? aw (.n to rę  ł z h ie g o - isk o . O sta . k tórym  m iły ten tea trzyk  zam yka sw oj 
tun przem ysłow ego. Punkt zborny  przed  gm achem  tocznie tego. jednego  z w ielu „podDi j  scza cen* , by wypocząć ^ z e d  now ą pracą. 
tauzeun od ul. H eunańskiej o  godz. 10‘15 pon-* Q' d zo n c  w areszcie p o licy jn y m  i z ro b io n o  do- j  — —
. j — i- - n iesien ie  do  U rzędu w a lk i z lichw ą. «
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Bolszewizsn cz7 ©o©, dentokracya?
(IkikończBOk.,,. >

II.
.  CM&pi Łfcbem k t ó r y ś  bó'.az*rv«3, ^ y * sw llli 

w ładzy  sow ietów  'T zed  ze^m ętrznyim  "ta - 
ale pod w anm kieti. ż« dyk ta tu ra  proieta- 

U *tu  zatrzyjTui się pszed w sia  Tak też  jes* w  
*toci»- gdy wszelkie p róby  ugm ntow ania komu i 
**? na wsi ^ b ró ó h ’ się  w  ntwecz,

^ L S Z E W IZ M  SKAPITULOWAŁ PkZ E D  CHŁO7 
PAMI.

Bolawewicy byli bezsilni w obec 
ale zaciętego oporo m asy chiopstwe. Na 

J j^ T c z n e  r^kw izycye środków  ij-w nośai odoo- 
^'ecLieE chłopi ograniczeniem  upraw y  ro  i; cniop, 

będąc pew ny  posiadania nadw yżki swych 
ów  zboża upraw iał ziem lr tylko n a  obszarze; 

^ ^ s e b iiy m  dLa wyżywCcnia jego i rodziny. U-

by  rosyjscy  chłop sta li się ludźm i k u ltu ra lnym i 
k tó rz /b y  db  powuzochnego państw ow ego życia 
odnojili się  z  tem sam sni zaiiitcrasowanien., co 
mieszKancv m iast i  sutJjiU w ykorzystać sw e  pra-i 
w a obyw a ttósk/e iak sam o. fu k  robotn icy  przem y­
słowi, w ów czas ich ilościow a ptrze>vaga zazna- 
czy Łaby sw ój wpływ silnie rów n ież  w konsty tu- 
cyi R ad, k tó ra  bez zm iany choćby jednego ze 
sw ych p a rag ra fó w  z  narzędzia  ayK tatury ico le - 
ta ry a tu  przeauoiiŁaby taę w o a rzęd lie  dyl-tary 
ch łopów ".

NIEKULTURALNOSC, P O L lTYCZNA ’ ĘPOTA 
WIELKICH MAS ROSYJSKIEGO CHŁOPSTW A, 
JE S T  W IĘC  ZAŁOŻENIEM DLA DY KTATuRY 

PROLE'i  ARY A TU ;
bez m>j ta dyk ta tu ra  nie byłaby  możliwą tak, 
iak jest pewne że z rosnącem zainteresowaniem

ralii sp an ia  do  nuniuwłiC olbrzyir.il> p rz e -  się ch łopów  sp raw am i polityki -  co. Choć zw olna 
ziem i leżały odłogiem . Nie rzadka c h w /-  crze;aw iać się  poc-n ie  — rozluźniać się  będą 

5® się  chłopi czy.uiei obrony , s taw iali kontem- .» d s ta w y  w ładzy  *«Avirtów| i  n a  sctn po lega  je) 
^  rekw izycyinym  czynny opór, rozw iązyw ali

,» d s ta w y  w ładzy
cza s o w a  trwałość.  

Lecz

JAK BARDZO ROŻNI SIĘ STAN CHŁOPSKI W  
ŚRODKOW EJ I ZA pH ODN!E J EUROPIE OD R0-, 

SYJSKILGO'

% N#ekuTturałiność m asy  rosyjskiego ch łopstw a 
nietyllco um ożliw ia dyk tatu rę  p ro le ta ry a tu  — o -

^tazcme przez bol&zewutów dla rozsadzenia jed- 
wsi “komitety bi d o * /"  i  w ypędzali je  ze 

w®- Panujaca pa> tya musiała zastanowić ofeari 
przeciw  bo.szeWlKom ‘ 

trw ahość w ładzy  <ow |etów  potógn otTeenie 
n a  tem, że pozostawia się  chłopów;

_ ty.ęc olbrzym ią ma** rosyjsKiego ludu, w ich ______ _____
tyku. uralnym  zastoju. “ W ładza sow iecka p o -  ^ ‘ fest ula 'niej także’_ usi»aw fed£w i.nCem . 0 - -  
^ na)^c chłopa i,puko;nie w  iego w egetow ana bow iem  w  republice dem oki atycznej ro -

uzyskuje to ; że  sy jscy  chłopi poszliby bezwolnie na  lep każdego
_    . ^  , Y„  ,  b a s k , każdej dem agogii; gdyby burżuazyi uda-

TROSZCZY ON SIĘ Ó TO, CO TA W LA* j0 pociągnąć ch łopów  db sfcetii d la uczynienia 
D ZA  V» MIASTACH ROBI. f z  podpory  burżuazy,ne] w ładzy, by łaby  ona  

^  Wiięc co łop  w ykluczony jest z  try b ó w  nis» zabezpieczona p rzed  wszelkim  atakiem . Dla ego, 
r*"/ i  p a l a  o n  znow u do w ązkiego terenu  sw ych po/oawiśni©  chłopstw a p raw , było w  pewnej f 1-  

lokalnych interesów , w  g łąb  niehistoryczrte- złe koBjecznośoią, a ie  n a  tern flpotajenmfóm usunf?-v
ciu ch łopów  o d  p ra w  polega w  rzeczyw ls^ósci 
w ładza sow ietów  o  wielie więcej, n u  n a  iaw nem  
ujarziT-łicnjU burżuazyi. N iedzic in d r ł5} na  św-C-fJ 
cie jak t>'ko w  R osyt; n ic  byłoby *m£'lj ve usu­
nąć zispetoie ch łopstw o od  peb iegu  uddziaiy w ania 
realną poLęgą na  politykę!

Jak o  pierw szy tedy czynnik który um ożli­
w ił w  R esyi a m oże I kordpcznośctą uczynił 
dyk tatu rę  p ro le tsrye tu , uw ażać musfcnj d u c h o ty  
i polityczny s ta n  rosyjskiego chłopstw a, k tó re  po 
p e r v s z e  zw iązana jest z  p ro fc ta ry a tan  tym  fa!:y 

że sw oje  uw olniznic zaw dzięcza re.yoUicy^

L  ‘Stn;enia Na scenie h is  to ry  pozostaje  tylko 
woletaTy a t t burzuazya". 
i ( A ze sw ej strony itonsłytucya sow iecka po 

się o  to , aby  ch łopów  w yłączyć od’
Ł ii^k iego  polityczaiego w pływ u. D ziw aczni; po-
, *a\r

F a k t  te r  je s t n ic sły cb an em  pogw ałceniem  
p raw a , bo  w m ieście ru m acy i m ogą dokonyw ać 
ty lk o  .unkcy  onaryusze  m ag istra tu  a  n ie  rzek orni 
posłańcy  sąaow i, ja n  w ty m  w y p ad k u  m iało  
m iejsce

K am icn iczn icy -paskarze  uży - a j^  wszelkich 
b ru d n y c h  sposobów  by chciw ość sw oją zaspo­
koić. D laczego je d n a k  sąd  daje się nauużyw ać  
do ty ch  celów , tego n ie  w iem y. Dziś, gdy nędza 
ogó lna  dosięga szczytu , m e należy p row okow ać 
zb iedzonych  m as. Sądzim y, że w tym  w y p ad k u  
ru m a c y a  zostan ie  od ro czo n ą , bo  w yrzucan i p ła  
c iii i p ła c ą  na leżn y  czynsz „g łodnem u gospo­
darzow i.

Aom unikaty.

UUZ iAl Y d o  CUd o w e g o  t o w . w y d a w ­
n ic z e g o  zostały  podniesione na 100 mir WzyvPa 
się w szystkich udziałow ców  aby wpłacdhe dotąd 
kw oty uzupełnili d.o tej Wysokości ;akotaż nu- 
byw au nov/e udziały. Z a r z ą d .

P o s i e d z e n i e  k o m i s y i  z w i ą z k ó w  z a -*
W ODOW YCH i w szystk ich  zarządów  grup o 
będzie się  w ponied dał-ek dnia 7. ^zerw c 1920 
o gotfe. 6.30 w ieczór w  lokaju Rady Rob. RyneV 
8j, I p , L p ta sp a  stę  o  punktualne i ticzne przy-, 
b y c £

BACZNOSC KOLEJARZE CZŁONKOWIE P. 
P . S. W  sobotę  5. czerw ca godz»na 6 wieczoe 
rem  odbędzie się  w  sali Zw iązku zawodowego 
kolejarzy Gródecka 69 zgrom adzenie na  k tó re  za ­
p rasza  się  tow  kolejarzy opłacających podatek 
P . P . S.

IComUtet P P. S. 7 okręgu.
W  SOBOTĘ DNIA 6. CżERW CA SzlJoła tan-, 

ców  “M?arszaw .an k a“  urządza wieczorek koty-' 
Ikonowy przy ul, Pańskiej 11. w  loka u w łasnem .

Z aproszenia wcześnie* dio nabycia co­
dziennie przy kasie  od  gooz tHtej popoł

S^^stem w yborozy jma n a  oem uprzyw iw - 
sow ie tów  nuejsldch w obec sow ietów  wie V 

Aie p rzy  olbrzym iej ilościow ej przew adze 
tjó^Pstwa w  R o sy ' m usiałoby ono m im o to opa-i 
f tM ć  K ongres R ad  a w ów czas ko isty tucya so- 

,6w ugrun tow ałaby  nie dyk ta tu rę  p ro le ta -y a - 
panow anie  k a ro w e  c h lc p ó v . O tem  je- 

f*. Łiema m ow y; an i w w ew nętrznej, an j w 
^ ^ b z n e ,  polityce n ie  przejaw ia sfc? n aw et 

św iatopoglądu rosyjskiego muzyka

ROSYJSKIEGO CHŁOPSTW A JE S T  BO - 
M JESZCZE POLITYCZNIE NIEZORGANI-i 

,  ZOWANA, NIEWYSZKOLONA
w y bory  m ają  wlaśnjje n a  oeiu I u -  

n jijćM ają  poiitycziil* czynnym  r r i  > .-iw ośclom  
n a  w siach  całego ap a ra iu  w yoor- 

\ ęJ | °  tego dbłącza. się te rro r, “ który ppaw ie 
"ia każdą w iększą, przeciw ko Hartujące)

^ w ^ r e r o w a n ą  ag itacyę w śró d  cn łupst v a ;‘. 0 -
^  to  w szystko jest tylko d latego m o ż li-  -------------------       — -   —  , c . ~

rosy,ski n i e  u m f e  w y k o r c y s t a ć  się jeszcze przy  porów naniu  w szystkich innych 
* które mu r>rzvznaie k o n stid u cra  “ GdV- .całożeń. 1

tem, , , - . ,
p ro le tariack ie j, k tó re  pt) d rug ie ; n ;s  in teresu je  
się zupełny  punsewem , a w ięc pozw ala na  to, że 
jesl w ykluczone od  wszelkiej w ładzy w  paiiStwie 
przyczem

PRoLETARYACRA DYKI ATU1RA ZE S W E J 
STRONY ZREZYGNOWAĆ MUSI Z AGITACYI 

NAD ROZBUDZANIEM W SI,

bo ta  senność w si jest podporą je j w ładzy. Z 
tego już widzimy, że stosunki w Rosyi układa­
ją śię  tak jak n ;gdzie in d zL : w  Europie, ze tych 
zatożeń. bez k tó rych niem ożliwe jest zaprow adze­
n i  dyk atury  y r u \ t 'r y a t u  n ad  burżuazyą, n ig­
dzie w  E uropie m em a. To z ro z u n i m ir  pogłębi

lek iy c h a n a  b r u t a ln o ś ć  k a m is n ie r n ik a
L w ów , 5 czerw ca.

Uj» ' a icę p rzy  uL O b erty ń sk ie j 1. 7 zam ie- 
“erp 1̂ r*toważnie  ludzie  ubodzy . W  w ilgo tnych  

. ^ * 1,: ' iedna izbę za im uie  n. Jedrzej Zól-
< ^  — "MUIO 1UUUD U 1ŁJ. »V

1 Jedną izbę za jm uje  p . Jędrzej Zól-
l* . ec tro j 8a  dzieci, k tó ry  w czas e oblę-

h str podczas p ra c y  p rzy  k o p an iu  szań-
1 2drow ie. O uok zaś m  eszka p A nna

doi,*, ^ raz 1 có reczką, k tó re j m ą* n *e 
jęjSuia ■ >*czas a w ojska. Za awe „nor y '  p cą
h ^04 e gospodarzow i po 25 i 30 kor. Je i u

? ^ ar2- p ru g n ąc  o d  n ow ych  nędzarzy  
C ^iE:w.La8l a rsk i czynsz, sądo w n ie  wypows; dział 

i d la  b ra k u  n rieży te j ich  ob rony  
te ^Czn y.r° k  sądow ej ru m acy i.

'lou raJ * r a n a , gdy rodzice by li przy p racy  
* m a łe  dzieci siedziały  zam kn ię te

k ió d k ę  w m ieszk an iu , k am ien iczn ik  sn ro w ad ził 
Irzecli m ężczyzn i w y ła m a ł  drzw i od  m ieszkań  
w sp o m n ian y ch . Dzieci m yśląc, że to  rab u sie  się 
dob ierają , z p rze rażen ia  w szczęły n ieludzk ie  
k rzy k i tak , że m n ó stw o  p rzech o d n i i sąsiadów  
zbiegło  się p a trzy ć  na  tę  scenę.

G ru boskórny  kam ien iczn ik  n ic  sobie n ie  ro ­
b ił z p rze rażen ia  dzieci, lecz w szystk ie rzeczy 
pow yrzuca ł z m ieszkan ia  n a  podw órze i spako  
w a ł je  do  k o m ó rk i.

Zebrane masy publiczności, wjd2ąC ję wstrętną 
scenę i la m e n t y  dz iec i p rz e p ę d z iły  k a m ie n ic z n ik a  

i rzeczy ŻóiKowskiego w n ie s io n o  n a D O w ró t  do 
mieszkania. Szczęś.r m s k o ń c z y ła  się ta scena 
bez z ly n c z o w a n ia  gospodarza, co jednak m ogło  
łatw o nastąpić.

Za rubryk? t« radakem  iii- odpowiada.

C  U  K  i  E )  r e .  I V 1A
w Częstochowie z dolnem mieszkanierr. składającem się 
z 4 pokoi, pizedpokoju i kuchni z a  c z  d o  s p '  z r  
d a n i a .  Duży lokal, słoneczny. — Wiadomość: l.»row, 

u . Żółkiewska I. 153, u p. Kramażowej

r

\99HL ABMiŁO WIJKCM
(  A d r e s  O - S k o r o  w i d z  )

ukaże się niebawem i będzie obejmował na­
stępujące działy: a) częSC informacyjne o wła- 
dzach, instytucyach etc., b) adresy mieszkań­
ców m. Lwowa, c) skorowidz wohych zawo­
dów, przemysłu, rękodzieł i handlu, d) ogło­
szenia miejscowe i zamiejscowe — Zmiany, 
uzupełnienia i ogłoszenia należy zglascać w 
Redakcyi i Admin. „hANDLOWCA* (Adieso- 

Skorowidza) Lwów, Pańska 11 a).

Specyalhta cboroo wenerycznych, skóry moczowych.

Dr. ¥9. LFrdTE(?Sl EIN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz azpit powsz 
od. 11—1 */,3—5 Lwów, Syic.tu.i a 3 / (róg Słowackiego)

Dla tych wszystkich którzy aie w idzieli
arcydzieła A. DUMASA p. t.

Żl U 111 111 D l i

wyświetlają jeszcze iyl&o 2 dni SGRVĘ 1- 

wvborne kinoteatry MARYSf NKA i KOPERNIK.
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Konferencya 5*obotnik<św naftowych, 
sa!inarnyc*i i moskowoych

wa"

Vvr Iwiach 30  ,1 31. iraąjia toczyły się ob rady  de­
legatów  o iganjzacyi zaw odow ej nafciarzy, salit- 
najrzy i w oskow ych w  S a  n o k u .  W  kom erency i 
w zięło udział 40-tu delegatów , którzy  rep rezen ­
tow ali przem ysł górniczy całej M ałopolski. Z a­
rząd głów ny Zw iązku robotn ików  przem ysłu gór-* 
niczego reprezen tow ał przew odniczący Ludwik 
L { z a k .  — W kom ereneyi w zięli udział także 
delegaci Z w i ą z k u  M e t a l o w c ó w  Konferen-* 
cya zajm ow ała się przew ażnie w arunkam i p racy  
p łacy  i ep row izacyi w yż w spom nianego przem y­
słu. o raz  sptrawam. organizacyjne mi.

Podajem y poniżej najw ażniejsze uchw ały: u- 
chwalonio pod t ;śc wkładki członkow skie począwa 
szy od: l-(go iipca 1920 r . na 10 mk mjjasięczni,c; 
uchw alono p r z y m u s  o r g a n i z a c y j n y  t zn. 
Z arząd  pow inien w ydać odpow iednie deklaracye, 
które wszyscy ro b o tn ;cy  podpisują  ̂ zażiądają wła-t 
snym  poup'sem  po trącen ia  WKładek przez przed-j 
s ięb io istw o ; w  sp raw ie  jedno.iżej form y o rgan i- 
zacyi zaw odow ej konferencya stanęła  na stano* 
wisku że w  przem yśle naftow ym  pow inna ist­
nieć t y l k o  j e d n a  o r g a n i z a c y a  z a w o d o ­
w a  k l a s o w a .  — W  tym  cehi odbędzie się kon- 
łereneya z pośrednictw em  Kom isyi Centralnej z 
o rgan jzacyą M etalowców, k ió ra  o st itecznie kwe- 
styę spo rną  załatw i.

( K onlerencya oan.tosła się do Z ai^ądu  głó-, 
wniego Zw iązku robotników  przem ysłu górniczego, 
aby  u tw orzone zostały dw a sek re ta rya ty  oprócz 
tetri.ejącega w  Loryslawikr i io  iw K r o  ś n  ie ,  S t a-\< 
n ^ R i a w o w i e  lub N a d w o r n e j  o sta tn i dia 
salm arzy  salin w schodnich. Odpowifcdsljch kan-l 
dydatów  Komitet okręgow y przedstaw i w  danym  
czasie Z arządow i g łów nem u Związku.

h rwiferencya zajm ow ała się szeroko sp raw ą 
Ea5ctyXc,i i p rzyszłą  fórm ą um ów zbiorow ych. Re- 
żolucya przyjęta jednogłośnie uom aga się, aby 
przyszłe um ow y zbiorow e dla nafciarzy  zaw ar­
te  zostały n a  szerokich podstaw ach, k tó re  pu-l 
winny ujm uw ać w  ram ach ogólnych zasadnicze 
warunki p racy  i płacy. Um ow y pow inny mibć 

charak ter ruchom y i p rzew idyw ać au tom atyczną 
podw yżkę płac i św iadczeń dla rodziny, iiekre- 
raryar okręgow y w  B orysław iu pow inien sil? tro ­
szczyć o  to. aby w arunki p łacy  i api-uwizacyi w 
Galicyi wschr. dniej były dostosow ane do salifn w  
Wfteliczce i b o ch n j — Da'ej rezol icya wzvwa 
Z arząd  Zw iązku robotn ików  przem ysłu górniczego, 
aby  wspólnie z m ężam i zaufania przem ysiu naf-> 
tow ego o p racow ał projekt um ow y zbiorowe]’,, 
który unljfikuje warun'nL pracy , pfocy i aprow izaćyi 
w szystkich robotn .ków  przem ysłu naftow ego a  
następnie aprobuje odpow iedni projekt dla sa ’i£ia- 
rzy . — Rezolucya dom aga się w  dalszymi Cjągu, 
■aby Ż arz. głów ny wycHa! o  w arunkach  fpyucy i p le ­
cy  H afciarzy i s a in a rz y  odpow iednią p u b l i k a - *  
cye- — Burza oklasków p rzy ję tą  zosta ła  rezolucya, 
w k tóre ' n a f t o w c y  w y r a ż a j  ą s o !  i d a r n o ś ć  
p o d c z a s  e w e n t u a l n e j  w a l k i  g ó r n i k ó w  
w ę g l a  k a m  i e n  ne g o .  U c h w a l o n o  z a w ­
r z e ć  z g ó r n i k a m i  t y m i  s o j u s z  z a c z e p -  
nb>t o d p o r n y .

Do zredagow ania ogólnej um ow y zbiorowe) 
dla całego przem ysłu naftow ego M ałopolski wy-i 
brano  następujących tow arzyszy: S u w a ł a  Bo­
rysław , B o c h e ń s k i ;  K rom o; R z e m i e n i e c -  
ki  Bdkow, W i ą c e K  K rosno; za  w oskow ych ro ­
botników  G r z e g o r z e w i c z  B orysław , za me-» 
talow ców  W ę g l o w s k i  Jan , P o t o k  i W ó j i  
t owi i  c z  Jan  Potok.

Podajem y przy jęte rezolucye w  całości.

REZOLUCYA W  SPRAW IE JEDNOLITYCH 
FORM ORGANIZACYI.

Konferencya pow ołując się na kilkakrotne u- 
chwaly konferencyi zawodowych, u w aża; że naj­
stosow niejszą i najprak tyczniejszą lo rm ą  o rg a 'li­
żący i w  przem yśle naftowyim i SJo'fe.y m jest f e d- 
n o l i t a  o r g a n i z a c y a  w  danem przedsiębftir-' 
stw ie bez w zględu n a  poszczególne kategory* za- 
trucLiionych.

Konferencya uw aża, że o rganizacye sz^ego!*" 
nie w  przem yśle „aftow yn. podzielona w  jednetn 
i tem sam em  przedsiębiorstw  fc n a  kilka o rg an izac ji 
w edług kategoryi lub zawociow jest nietyiko nie­
praktyczna, ale dla jednoli tości ruch i ro b o tn i­
czego. i podczas akcy* cennikow ych p rzez rozm a­
ite kum plikacye n aw e t szkodliw a.

To też konferencya w  uznaniu tego fakta stoi 
niezłom nie n a  sl anow sku że w przem yśle n a fto ­
w ym  pow inna istnieć tylko jedna orgaoi; acya za­
w odow a klasow a K onferencya wzywa w  tym 
cem Z arząd  głów ny Związku robotników  prze­
m yski górnfitzegc, aby porozum iał się za p o ­
średnictw em  Kom jsyi Centralnej z o rg ao ifacy ą  
M etalow ców  w celu Stw orzenia jedno I, t -j o rg a - 
riizacyi w  przepayśle naitow ym  i zw ołał conaj* 
prędzej odpow iednią konfersncyę, k tóraby o s ta ­
tecznie kw esiyę spo rn ą  za łatw iła . ^

REZOLUCYA W  SPRAW IE UTW ORZENIA SE- 
KRETARYAT0 W DuA GAL iCYI WSCHODNIEJ.

Ze w zględu na ogrom ne (ru-lhóści agitacyjne 
o raz  na rozciągłość rew irów  agitacyjnych ; rcy  
słabej kom unikacyi kolejow ej w  Galicyi, koafe-\ 
reneya w zyw a Z arząd  głów ny do utw orzenia dal­
szych dw óch sek aeu ry a ió w  a trjL no w ic ie : w K r o - i  
ś n i  e dl a krośnieńskiego i w  S t a n j j s ł a w t o -  
wfi,e lub N a d w o r n e j  dl,a G aiicyi wschodr,iis] 
w  celu pozyskania jeszcze n ieobu tych  o rgani- 
zacyą robotników  o raz  ugruntow anie, d o t/ćh cza - 
sow ego stanu  posiadania.

O apow iadnch  kandydatów  kom itet okręgow y 
w danym  czasie p rzedstaw i Z arząaow i g łów ne­
m u do  zaakcentow ania.

UCHWAŁA W  SPRA W IE PRZYMUSU ORGANl-i 
ZACYJNEGO.

W ychodząc z tego założenia, że piroletaryat 
bezkiasowcj organizacya zaw odow ej w obec kla-f 
sy  kapitalistycznej is tto rć  nie m oże, że z p tonów  
pracy zorganizow anych robotn ików  korzystają  ta k ­
że n iezorganizo vam  Konferencya uw aża, że ta ­
cy robotnicy kte&owo nieuświadomif.mi w  przy­
szłość n .e  pow inni być to lerow ani w w arsztacie  
p racy  pośród  ronotników  zorganizow anych.

Poniew aż z rożnych  pow odów  cześć ro b o t­
ników  w ym yka się  z ram  orga.iizacyi zaw odow ej, 
kootereneya. zgodnie z pow izf^ym i uchw ałam i iia 
Kongresach górniczych i konfereneyach, s ta je  na 
stanow isku przym usu organizacyjnego, t. zn. po­
trąceń a wkładek członkow skich p rzez Z arządy  
przedsiębiorstw .

W  tym  celu konferencya w zyw i. Z arząd  głó­
w ny, aby w ysła ł ionajpr^Jzfej g rupom  miejscom 
wyru odpow iednie d e k l a r a c y e  (form ularze) d la  
robotników , którzy w łasnym  podpisem  zażądają 
po trącenia w kładek - do orga eizacyi zawodowej
przez przedsi^bioratw a.

D eklaracye odnośne pow inny uwzględniać, tak­
że m ożliw ość p o trąceń  a wkładek na cele Mi cc,en- 
wej lub rewiTowej organjzacyi zaw odow ej. W kła­
dkę w ysyła orzecL ebiorstw o w  ca łoś to do jccfne] 
z  instytucyi bankow ych, zaś Z arząd  Zw iązku od-i 
pusu^e w  danym  Panku p rocent dla admln.istray 
cy ; gi Upy m iejscowej, k tó re j ,ym czas?ci daje się 
zaLczkę z funduszów  centralnych na bieżące w y­
datki.

O Se p  ;w ne grupy m iejscow e lub kom itety re -  
w irow e przewddują w deidaracyi wkładki wyż-» 
sze ud wkładek regulam inow ych, kw otę ponad 
n o m y  przedsiębiorstw o składa na ręce skarbn i­
ka łifiejscowego lub rewtroiwógo w zględnie na 
miejsc: przez niego 'wskazane.

UCHWAŁA W  SPRA W IE PODWYŻSZENIA 
WKŁADEK.

W ychodząc z tego przekonania, że p ro leta- 
ry a t rnoże polepszyć sw ój b y t sw oje ciężkie po­
łożenie ekonomiczne tylko przez k lasow ą nrga-ł 
m zacyę zaw odow ą, uw aża że c rgan izacye  tę  na 
każdym kroku popierać t’zeba.

To tez konferencya. uwzględhtojąc obeen  
runki drożyzn,unc, że w kładki ci dr-iejsze tu2 i(i 
w ystarczyć aby  Z w ą z rk  roDoin.ków ^
górniczego w ziął ten rozm ach, któryby P\z?n- 
roboinikom  nrzennyshj górniczego jaknaj< 
dącc korzyść1’ ekono.ciczne, o ile jego dzto*3 . ' 
będzie krępow ana troskam i n a tu w  finansów®’̂  
W obec tego konferencya zgadza się na P’r° ' ^3 
Z arządu głównego a m iarow icie  na podw yżs2 
wkładek członkow skich począw szy od dnia 
l(pca 120 9r na 10 mk. miesięczną-. _ ,g

Delegaci zebran i na konferencyi ośw ih1° C L, 
w  końcu, że do łożą wszystkich s ta rań ; aby u ^  
łę tę  po pow roefe z konferencyi u c z ł o n k ó w  s 
ich g ru p  w prow adzić w  życie.

'fAKTYKA ORGANIZACYI ZAWODOWE- 1 
PRZYSZŁA FORMA UMÓW  Z B i O R O W Y C B

h om ereneya  stw iedza. że w arunto nTf 
p łacy jak rów nież aprow izaćyi robfttniC-ów 
tow ych, sa in a rz y  i w oskow ych w  Galicyi *8 f>Ll. 
rówmomiernc i krzyw dzące poszczególne ka » 3  
rye robotnikow . Umowy dotychczas zaw arte 
m ują i regulują płace tylko pew nych p rze i0, 
b iorstw  i okręgów , nie ujimują natoir.j| s t 
KsztaLu w arunków  pracy , płacy i aprowizacy* 
Jego Z agięa.a  t. zn. całej Ala, jpoiski, co ’ ^  
się !na ruchu robotniczym  o raz  na catej egzy5 
cyi roD otnka 't.tąnyie i szkodliwie. ^

W obec tego ialitu konferencya ustala w 
wie taktyki na  przyszłość następujące wyG'c {/I

1. UsnoY/y zb iorowe dla robotników  'a ^  
wych pow inny być zaw ierane n a  s z e r o k W 1 P j, 
stawkach i’ pow jhny  ujm ow ać w  ram ach .®jcyi 
zasadnicze w arunki pracy*, pfacy o raz  a p ro w iz ^ ^  
poszczególnych katego yi robotników  całego P c 
m yshi naftow*ego w  Gabcyi, — nie przesąd? ^  
kwestyi osobnej reguła cyi p łac  w* o k r ę g a c h  , 

norm alneini warunlnami życfJa i odrębnenri
kamy pracy  — Urnowy takie pow m ny c j- 
rak tsr  ruchb:n(y' i p rzew idyw ać a u Lom at/C 2to<i P J |  
wryżkę p łac  lub św iadczeń dla rodziny s to s o '* ^  
do podnoszenia się cen artykułów  żyw r.osd. 
rów nież artykułów  pierwrszej pohzeby

2. W kłada się Sekretaryatow i o k ręy °u' j- 
w  B rysław ju za obowiązek, aby na tej same] P t 
staw ie dążył do unyfikacyi n o n n  płacy i aj.’ 3- 
wfeacyi dia salinarzy a szczególni^, aby v5a -,,y: 
ki płacy i aprow izaćyi sŁ in  w sdtodniej . gV 
Były dostosow ane do salin w  W ieliczce 1
<- ^ '1 ; u o’ ’

3 . W zy w a się Z arząd  Zw iązku r o b o m

przetpy.-sto gcm iczcgo, aby oodjął n a ty c h ir :a5 ^  
powifc-Jn; e kioiri i wspóiiiiże z kcm iietem  ,o  
w yni opracov/ał p r o j e k t  u m o w y  s'
w e j ,  k tóry  unifikuje w aranie’ p racy ; PiaCl .  ^  
prow izacyi w szystkich robotn ików  przem ysi 
ftow epo a  następnie p ro jek t d!,a salinarzy- . ^af

Aż db czasu  Medy taki projeJct bęuzife " n 
h y  zaw ferają się um ow y zbiorow e na  dótytohPjp'  
w ych  zasadach w edług okręgów , p rzy czep  j  ist­
ny  takie um ow y dostosow yw ać się juzXIJ  V Y J l  U u - J l  V O O  V» J  V* U \ ^

njejących um ów, dla robotn ików  najkor?ys 
szych. p

4. Um owa m ająca być z a w a d a  na PrZ^ i '  ' 
m usi być  w spólna cna npfciaczy i m e ia lo ^  
w spólnie pow inny się toczyć pertraktacy®- y«t'

5. W  celu zapoznania się w zajem nego '  j K 
kich rońo tn .kow  z w arunkam i pracy, f 
prow izacyl w zyw a się Z arząd  głów ny, ^  
odpow^edn; i Ectely m a te ry a ł nafciarzy .
i w oskow ych i w ydal odpow iednią pUL-a v 5°' 
k tó rą  członkowie zotow iijzu ją  się  pomp, 
bą rozkolpor.ow ać. za""6. Robotnicy naftow i, p?,’fu  f w osku; • f U

8 ,t>0'a 4(U» ,
ją  s o j u s z  z a c z e o r o - o d p o r n y  z 
k a m i  w ę g l a  k a m i e n n e g o  i b r u n  - 
ośw iadczając sw oją  so lidarność w  ra » *  
nej walki robotn ików  w  kopa niach węgl® 
stzłoścj i p ro sząc  aby  w  w alce jaką flióh 
koluriek kapitaliści narzucić robotnikom

K onferencya P0^  .poparli ich m oralnie.
tę  uchw alę kierow ała się zasadą, że -  j |  
Wroga ldasy pracującej jakim jesi kap ' 1 gjfl1 
konyw ać irzaba solidarnie i w spolnem i *

0 i)V;AGA m  GRZECM (J Seasacyiay dramat
1 0  WANDA Ol. J.
Program tylko dla iotO"
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^ ttcLe± lelł n**stroJ wv dramat 
w ? . •  yach pod tyt.

Wyświetla po raz ostatni
senzacyjną kctnedyo-spariową *arsę atueryk..ńską w 5 aktach p t.

irniMRZOHR P C S iO r
„ B  t r a c e ń c  y “

RoŁv>PEwa przecics wbolazaw;itc mM,
i*r PRZEM YSŁ  i .  czerwca,
*jyc*.* ®' d * i e ń .  — P r z e s ł u c h a c i e  g i ó w i  

Bw i a d * 6 w  —• O d r o c z e n i e  p r o c e s  
^  b u  , ł a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y ) .  

6i‘rt5dk^eCI rozp raw y  w ypełń liy zeznumŁ
tfojj i to trzech tylko: majora Z orajra,
Wyiu^ 118 ta fa lionu  w Lubaczow ie, w czasie 
iajv ' a l8mż< inkryiuinow anego spiska, podp.

* b  M .  k o z ie g o  Dr. W i n k l e r a .  
<ui( tJ r  Z  o r n e  i* zeznaniam i sw em l w yolbrzy 
WpuN" °s« a ,‘żenia. P rzyznał w praw dzie, że poa 
«lq| eim w zburzenia u rzędow ał o stro  i przyci- 
(w ^ i eh ze swoich fbrm acyi do m uru
den r'*8 w  przenośni — aty fizycznie). Sw ia- 

- 'ionfidentow , k tó rzy  go poufnie in fo r- 
?  w s^yśiajem , co  się w  b a ta  fonie dzieje; 

’,bo&nnil? 2aiSc  S °  w  óze&egóły całego  soiskt, 
bocjg- '"M ego", p rzedstaw ionego obecnie przez 

juko przygo tow ania pow sian ia  poi- 
eeiw Niemcom na Śląsku Górnym 

t>j>ć , tódek jest jeunaK przekonany, że to  m ia5 
*«ic 5J®*. któiego celeir. osta tecznym  n o  byłoby 

. ^ e g o  jak pr.
^  ew en tualne przi

i po łączenie  się  z a rm ią  bolszewicką, 
dy, ^ ie r d z e ń  sw oich nie p o 'ra ilt jednak św ia- 
|t  żadnem i konkreinem* danemi, w ysnuł

^  p^7neg»'i jak p rzew ró t i w  j  wołani?; zam ętu  
hi  tw- tw'‘c ~  o raz  ew entualne przałam an e  fron’-

w  ogipu py tań  ob rońców  n iem iłosiern i' się za­
łam yw ał fron t zeznań togo św,iacusa, k tóry  g w a if  
fcowrwm tupotem  i pod lioskmym głosem  usi.cw 
w ał utrzym ać się w  fasonie, *

Z e m a n ii jego numol j  były charak terystyczne
i w yw arły  w rażenie.

W jęcef r z e c z o w o ś ć  i śap fości zaw ierało  św ia ­
dectw o złożone przez b. kpi sędziego Dr. W in - r  
k i e r a ,  obecnie adw okata  w  DronoDyezu. Był 
on sędzią śledczym  w  tej spraw ie. C harakteryzuje 
on niewysoki poziom  tntelleictuamy Pyzika, k tó­
ry  czasu śledztw a ''c h la p a ł"  czasom  w  sposób 
nieraz aż  przykry. Świadek upatru je  w  Pyziku 
człowieka njezupełnie odpow iedzialnego za  czy- 
CŚyi, i s ło w a  swoje, nie zdającego aobie dokładnie 
sp raw y  z doniosłości sw ych zam iarów .

D1" W inkler na  zapytan ie opow iada o  szcze­
gółach swej wycieczki z Pyzikiem do W arszaw y, 
k tóry  obiecał, ze tam w skaże schronienie Komu­
nistów , i dom ; gdzie się  schodzą na  zebran ia. 
Skończyło się jednak u a  o rn y c h  obiecankach, je­
den zaś  z a jen tów  ooiicyj, eskortujący Pyzika; 
zafeceł m u aby  uciekł...

Po przesłuchaniu tego św iadka T rybunał 
w uw zględnieniu w niosków  obrońców . Dr. L a n -  
tilam a i Dr, G s r o s s f e l d a  I r  uchw alił ro zp ra ­
w ę  odroczyć i ouesłać  ak ta  z pow rotem  do sę ­
dziego śledczego celem  uzupełnienia śledztw a

Zadania Związku Lokatorów,
w  dlniu 30 z. m. odbyło się zebranie człon­

ków  Zw iązku Lokatorów m . so  W arszaw y u 
grn. handlow ców , pod przew oaptętw err1 inż J. 
Szoltego. O prócz om ów ienia sp raw  orga. izacyj-i 
nych, m ających na celu zjednoczer£e całego ru ­
chu lokato rskogo  w  jedną potężną organjzacy 
w arszaw ską, w  okresie w a lfo 1 juku szeka ogół 
lokatorów  o utrzymanlL ustawy o ochronie lokato­
rów , z dn ia  28 czerw ca ;.9i9 r . — ogólne zebraniu 
powzięło następujące uchw ały:

“ 1) W ezw ać Sejm  U staw odaw czy, ażeby za­
niechał wszelkich zm ian w  Ustawfe o ociironie 
IJlokauoiów z dinia 28. czerw ca 1919 r, w  kierun­
ku obciążen.a lokatorów  ciężarami na rzec* gru­
pki własć. nieruchom ości, którzy pod pretekstem  
rzekomo w alących Się dom ów, żądają podwyżek 
komornego, natom iast z mi!foiiov.egc iundUszu; 
uchw alono przez Sejm na rerfiont dom ów  wia 
ściciele nieruchom ości dótychczas nie skorzystali.

2) W ezw ać Sejm U staw odaw czy, ażeby opra­
cow ał now ą ustaw ę c  pow szechnym  podatku loka­
to,rsium. ściąganym  łączni® z „om ornem  pod 
rygorem  eksm isyi — u a  rzecz nul Iftrdówc^o fun­
duszu budow y (banów  współdizieicz/ch z  rem ontu 
s ta ry ch  dom ów, a  łakże na  pokryw anie s tra t ns, 
pcowincyi, którzy udow odnią ksi^g mć że rze"1 
czyw iście n ie  posiadają dochodów  i nie są  w 
m ożności n rzym ać dornów w  stanie z d rc . tn j m 
d la  lokatorów , jak rów ibeż nie m ogą zaspo » 
słusznych żądeń dozorców  cumowych.

S>” W ezw ać Z arząd  Centrali Z  wiązu ów i S to i 
w arzyszeń Lokatorów w  Pclsce, aby pod żadnym 
warunkiem  nie dopuścił do pogorsz"i ifi obecnej 
sy tu a c ji lokaTorów, natom iast w  ścisłym  konta­
kcie z o rg an  Lzacyam i opraco wał o Jpowhzdnje ś ro ­
dki zaradcze".

*w f

ż ą d a n ia  p rE C P W n ik ó a r  g m in r .;c h ,
LWÓW- 4 cserwta.

piraoow rhtów  gm innych przedłoży! 
» > mi as t a naat. n ie t r ^ y a ł :

^ ’w ycz8|ne  W arne Zgrom adzenie, k tóre  od- 
2. b. m. 1920. w  salt R ady m, poruU 

*Vehj ,!Ulj £!tQows Zw iązku v-vpraoowanfe m em o- 
• którv winien Z arząd  Związku w is ie ć  do 

^  z  tem nackm enicTiiiii, by postulaty
Q u ntesisczune były  do diii 14 załatw ione 

.  i °y  "Tezydynm m iasta  dc  dni 14-iu nfe
'" i h ^  ^ ° A"iedzi zadaw alniającei i  wy,czc.T'uj ic ri 
-> t^  ~^ąd i^ ty c h tn ia s t zw ołać zgrom i senic, 

( W  ’’Szei akcyi iiuecyduie .
zwirZKg cen w szystkich nny k u łó w  

Sti>?Lza ^  lako też k o k i; w ęg la  i ub ran ja ; w  
odbija się »oa budżecie pracow nika

M. ■ ••Jjłl ntr ^ ' ż y  i pbuw l - jeat i.ediną w t.ik ą  tro -  
ii ’ ł£tóovk'Vn^ a ' aprow izacyi i "/epiitai
I!! SposóK Z” każdym  razm n zdobyw ane byw ają

ze scrony Zarządu Zw*
. Z ajy .fr3' 8 słusznie m asy z rb-AnovragJ 
h bt‘2 y s ^ - ',oW’ 4Zku czyni w ytężające wysiłki by 

te. i 0sCl ulżyć aprowfizacyi -------* \yyn i‘-Ł.v'c aprowazacyi —  czego dowo?
i ; 'le rżaw ienie folw arku, n a  którym  ob- 

thf. ®wem do dzi- iikoła 25 morgów, nie ma-* 
J/bb r & m artw ego  ni ruchom ego. Cudem
1, ^ZTiai ąi; pracę kilka iednosteb w  ich wyprost

v l  . . i l o c n  r f - * npracy  na  polu w łasnem  
J5* 'ni. t̂ ąd Przystąpił do założenia wfc 

^  zm ie rza  w  tym  rrtją iącu  
i, " i aj^., lakoś«ią Chleba w e w łasnym  zarządzie

stroiŁie Z arządu  miasta, który nie raw sze  respek t

O S Ł O S Z E M T

r'teauł^° Położyć tamę nudUżyciom ze stra­
ty,, ^ecb lvnilt ch pfokrrzy. 
ljP o czp ' w nauzwyuzainis nudnych warunkach 
k j^  vvPr2rW? f'2ez łtlłku ludzi; po nad ich sity — 

jednak bieżących kord icznośel nie 
v ^ ? fownicy 1 przy każeej sposobno- 

w  W  ^  wemu słus^iemu wzaurzendu.
T °  wśem w ypadkach w ina  tą  leży po

STYL0WV w y » w i e t l «

, ̂ S!B»ra“ oi! i 091 mm Łr.

O g ło s z e n ia  J r t a g t e t r a m .

W ZY W A  SIĘ KUPCÓW rejonow ych, by w  
sobotę  dnia 5-go czerw ca 1920 r. zgłosili pise­
m nie pozostały  z nozprzediaży zapas cukru m a­

tuje uchw ały  R ady iipasta, ctasując je  do jednego tego żółtego i juąKi w  XVII B. D epartam encie 
lub dw óch p rę d s ię b io rs iw  — pom ijając inno roz- M agistratu III p. w  £«d!ziinach trbedzy 9 a  1-ezą 
m yśJiie  — cz sm poszczególne dbrekeye unjemo* ramc. 
ż^w lają  polepszenie bytu, tłum acząc że z Pre-tl , '
zydjuini m iasta, nje o trzym ały polecenia. {

S tan  talu w zburza rzesze pracow ników  i do* 
p<rowadzić inoże do niem iłych wylircczeń.

Z arząd Zw iązku przedkłada P rezy d iu m  mia-* 
eta  następujące m etnorandiKu:

1. Pod ,vyższem" jnacy  ze w szystkiem i dodat­
kam i o  150 pace. o d  l*j|o b. m.

2. W yrów nanie  7 proc. pow ziętych z  tytułft zró ­
w nan ia  marki z korona.

8.W ’yrćwnan(fe i (wypłać tn e  t. zw . trzeci ij p tn «  
syi w  dw óch  mjeoUcach, k tó rą  z tytułu zróy 
w n.irua m arki z  kproną cofnUęio.

4. Pracow nicy  m iejscy z&  chleb o 1 kg, wagj. 
płacić bedą  4 rak. jdżn icę pokryje gmin i.

b .  Prezydyim , m iasta  p o s 'a iia się o  regularne 
w ydaw anie depu tatów  — odnośnie do o sta t­
niej um ow y w  czasie osta tn iego  strajku — 
oLo wi ązuj ącei.

0. U chw ałą Rady m a s fa  wBnoa być w e w szyst­
kich pnecis ięb io .s tw ad i respę^uow aną i bez- 
w aiunitow o stosow aną.

7. P-ezydjyum m,iasta ustanow i kotnisyę ze sw e­
go ra iricn ia  o ra z  delegatów  pracow ników  
Z w „ k tó ra  czuw ać bęczie nad  zwymką cen 
lynlcow ydil i iau.om aij cznie regulow ać będzie 
pouw yżkę p łac  wedle w zrostu  cen  środków  
żywności.
Z a-ząd  Zw iązku zaw 'a lE tn ia  Prezydyum  tr£ j-  

stz o ra z  Władz*: w ojskow e, które rów nocześnie 
wlinoy się  tą  sp raw ą  zająć i przyrzeczenia przy 
ostatniej um ow ie fcipełnić.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

© r ;  W I .  B  e l f e r  

J ó z e f  R a p n a p e r t

ul. Kopei niha 3 .

przyjmuje pani^ 
na czas ataboś' iPrloirti retafspp -

ssą. d v s k r c c y a  i poleca Łię jaro zdolna PraK 
■ Gródecka 26. I. piętro, ganeklyczna akuszerka, ul.ca 

na lewo.

Moneta złota
z nap.sctn: ,J  u H a n u s "
(Caius Fiavius) resarz rzym­
ski zwany AÓostafą tj. od- 
s-tępcą z r, 361 —163 do na­
bycia okazyjnie. — Wiąrjo- 
mość w admin. ,Dzlenml:a 
Ludowego*.

leetoiK-deiitysta
poszukuje posady. Zgłosze­
nia w Adm. pod .Technik -

Austryaske
pożyczki kupuię Ciłębok*
1. 21. I. r- dr*w' "* lewo‘

A Ś M B T iirW rK B r kauczukowe 1 met-iowe wy_
' konuje po najtańszych cenach

^ to w n ik , «u. n i^aks Gfassnnaftr « j  j c m t n a l s i a  L. jLfc

CHOROBY
ł - H . l £ ' C i i ,  n U o a  W a ł o w a  * XJ.. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko prze­
rw  uauiem, e*

^ i u a o i j C w  8 .
dramat droorŁiil 
tr 3  częściach pt.

m m  KSiEŻSY W głównej roli :



„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 134

K  i n O ' t v a i s *  P a s a ż
Jfc^skiiiAA; MCii i< ,l« Ł » o to .a . X p

w yśw ietla  obecnie wytworny, oryginał iy  
d rtm .it egzo tycziy  w 6 częściacn p. ł

Atrakcyjna nowość 1
Film idonopoloTT} / 1*  ̂
większej wytwórni P* 
ryskie.) Braci „ P fttl^

O ra  Hnfonfsgo KSiumenrslda
Choroby skóry. o le» 4 » . Kosmety­
ka lekarska. Choroby woooryozoo
Róntgen. u  .apy kwarcowe. Darson- 
wallzacya. Endoskopia. Diatermia.

Lwów, łiieiMliiU TaeiiieJ i (atol Msli finift)

!

O B  W I E S Z C Z E N I E  
M ag istra t m ia s ta  L u b lin a  poszukuje

Urzędnika kancelaryjnego
w zględnie  m aszyn isty (stk i), k tó ry  b y łb y
jednocześn ie  biegłym  stenografislą(stką).

Podania ,raz z curriculum vitae, odpisami 
świadectw służbowych, referencyami, jakotcż wy- 
maganemi warunkami uposażenia nadsyłać do 
Magistratu do dnia 1. lipca b. r. — Podania nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Lublin, dnia 1. czerwca 1920.
MAGISTRAT m. LUBLINA.

JÓZEF »AFALSK I
S K Ł A D  K W I A T Ó W

 U .I. F i e l E a r s K a  1. 1 6 _____
P o leca  świeże, cięte oraz sztuczne kw iaty , kosze 
kw iatow e, b u k ie ty  ś lu b n e , n a  zabaw y  i w ieczorki

po cenie reklamowej.

Kupuję każdą ilość ciętych kwiatów.

* ZaKład dentystyczno-techniczujr y

j Zypuata Pekelmasaa j
wykonuje wszelkie roboty wcałog 

najnowszych systemów
a
M
*■ . . .  ^ 

J Lwów, K azim ierzow ska 17, pasaż. £

P A N N A
z ła d n e m  p ism em  m ająca  po 
czątk i b u c h a l t e r y i  znajdzie  
p o s a d ę  w  interesie p rzem y­

słow ym . — O ferty  t y l k o  p i s e m n e  pod 
, Ka Ń TORZYSTKA" do a a m in is tra c y i „D zienn ika 
L udow ego". 100021—3

M ! 1 M  ZllSRItt I P3IM0M
WYKONUJE WSZELKIE DRUKI PO UMIARKO­
WANYCH CENACH l W NAJKRÓTSZYM CZASIE

DRUKARNIA
.D Z IE N N IT A  P O LS K IE G O
WE LWOWIE — UL. CICHA L 5.
PRZYJMUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI 
GOSPODARSKIE — DRUK! HANDLOWE i t. d.

SPECY A LN O ŚĆ; DRUKI TRÓJBARWNE.

-"afflw-busnrn 'is n a a ^ iz r  w r -  g-rnsMEMa"- -

Pierw sza Polska Chrześcijańska
. M U  i Ksinia M i i i /

bwóro. Chorążezyzny 7 .
kupuje i  sprzedaje tanio stare i  nowe 
książki szkolne i beletrystyczne 1 bierze 

w  i c o m i s .

Ńotasy, a fc k i ,  afbumy, koron^
dostarcza po cet.ach fabrycznych 

J  Ł 1 B R O D ,  W arsy aw a, M arszałkow ska

A d w o k a t

Dr. Natar! Herhieim
Kraszewskiego 5. przyjmie 
natychmiast mundar.tk- pi­
szącą biegle na maszynę na 
siałe oraz stenografistkę 
polską ewentualnie za go 
dzinnem wynagrodzeniem

w dniu 1-go bm. na dv'orcu 
głównym, opiewające na 
iazwisko Marya.ia Skrzy­

szów skiego unieważnia się

Fryzyerskie J S 1. ^
bowe urządzenie okazyjnie 
do nahyt a w .Doroteum* 
Sapieny 34.

S E J I Z £ C Y J ! 9A
M O W O  Ś  6 11 INŹ EDMUND LIBAŃSKI.

Q!iC vab:s  p o l s k o ?
(G ŁO S  A A  C Z A S IE )

m
mN
M

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i w Łndowem Tow. wiydaw 
we Lwowie, o . Sykstuika 1. 21.

B fc» iibsta i« ieR *B aaiiB S B B aaaB a|
C E  I V A  S  M k .

T R J B S Ś Ć :
Wstęp. — Wzrost drożyzny, iprao* 
rolna, środki zaradcze — Bezwła“ 
produkcyi przemysłowej, klęska miasu 
paskaratwo, koiupcya i łapov nictw°j 
— Usunięcie, pośrednictwa. — Konst-' 
tucya. rząd i władze — Zakończeni^

Przeprowadzki miejscowe!!!
i  m i ę d z y m i a s t o w e

wykonuje punktualnie pod bardzo korzystnemi 
warunkami firma:

F H u r o  a p e n y c j  | « « . p r a e w o i o w e

Maiya Ariamowska
LWÓW. UL. CZAR.-tECRIECO L. S

U i l i p L d  r o i s s o s s K s s t a  g a s c i
lub poszukuje

dziewczyny Rik „Dziennika Lu^wign".

K w a ś n ą  K a p u s t y !
S ID 3llU | 30 f do iFoIsSsl

ui w i e l k i m  d o m u  h a n d l o w y m

Eg ME

Srebrna moneta
?. czasów cesarstwa papie­
skiego z r. 183* (.Gregorins 
XVI‘) okazyjnie do nabycia. 
Wiadomość pisemną pod 
.Gregor.us XV1“ tlo admin. 
.Dziennika Luaowego*.

MORAWSKA OSTRAWA, Lukasgusse Nr. 4.
Telefon 478. Rok zam ien ia  1900.

Podleśniczy
poszukuje posady przy dwo- 

j rze lub folwarku jako pod­
leśniczy lub ekonom- Na;- 

j  lepsze refereneye. Posadę 
j może objąć każdego czasu. 
! Zgłoszenia łaskawe do Adrii. 

.Dziennika Ludowego" dla 
Józela Piecka.

f f u n i t i l l  Złoto, Srebro IVU)JuJ^ bryiantj- i sztucz­
ne zęby ptacę bezwarunkowa 
najsumienniej -  WANDER, 

i  Gn decka 16. (obok Bema)

iU i  L a m b e r t  i K r o ^ s i s 1
we L w ow ie — ul. P od lew sk iego  1

Adres telegraficzny , L a m b r o l e w ‘- ,
Odziały : Warszawa, Gdańsk, Kopenhaga. B a k a ^  
Przedstaw icielstw a: Londyn, Patyż, C h ry sti®

Stockholm.
zawiadamia, że otrzymału
molady, wyrobu czeskiego (poo 
a mianowi.ie .Melange" w skrzynkach

|T-arwiększe transporty- vry
waranc; ą 50c/o fH, *'

0 po 25 ki* jP
puszkach lljszanych po 6 kg. tudzież w kartonaęn f 
/j 1 '/< kg. Marmoladę gruszkową w skrzynkach ^  

25 kg., marmoladę figową i borówczaną w skr
po 5 kg., marmoDoę w różnych sfnakact w ozdobna 
słoikach po Vs kg. i w skrzynkach po 1 kg. — £  n® 
.Santos* l-a. — Ryż — Przyjmuje zam ówień1® jti, 
wagonowe dostaw y : na słoninę i smalec anieryk3 
tiuszcze rośl nne, kaszkę ow. aną i puifed r>J } 
nicę firmy ,The Quacker Oats Company Gluc* \s ’ 
mydło lirmy Armour i  Company marki LighthouS£> j,u 
lafonię, łój wołowy i australski zwierzęcy do wLjtf’ 
mydła, pieprz czarny Singapore, sago. kawę, Sa,Cjj^i 
Otrzyma w najbliższych dniach ze swoich o<  ̂ fIv 
łów w Gdańsku i w w arszaw ie: większe tranSP̂ jeJ- 
herbaty na wagę i w p..szk:c!i czekolady szwajcatjjev  
Vertć, kakao holenderskie i Bensdoria mydła an0tor 
kańskiego, sodę, zapałki, krochmal ryżowy i do K 

wania, pastę do obuwja i t. p.
Uprasza się me własnym interesie P. T-
Spółki handlocoe, Kooperatywy Składnice.
py Kółef. rolniczych, Konsomy i t. p. o
nie airoyefi adresów, w celu nadsyłania Ib] j/
na każdorazowe otrzymane rosary, u z 9 ]
by nasi podróżujący przy sposobności ^

Ich odwiedzić. 
 —------------------------------
Kto pragnie mieć O  B  T T  '\7 s r  i  3SJ J?y
1 dcLrze wykonane ze cwej skóry niechaj ^

%9

do Kooperatywy robotników szewsk

P B Z Y S Z Ł ó i
u l. D o m a g a l l c z ó w  1. 9

Dla k o n su m ó w  i Z w iązków  z a w o d o w y ^
ko n u je  się po zn iżonych  cenach-

T b ^ io d o  z a m ia n y
d o  ia -^ s.3 S -a rcx u a „  ........—

H i  h  l ^ r u k a i r a i  J a e g T 1^
* J w e  L w o w i e ,  u l .  S S jr

Łast naca. red. i  redaktor ottoowiedzlaluy * JAN SZCZYREK.

S y Ł c e t U B K ^ /  

drukiem A. Goldmana wo Lwowie, Sykstus** 1


